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Zapowiedzi Piasta i 
przeciw zjednoczeniu chłopów.

„Rolnicy! Tylko „Piast" zdoła was obronić! 
A więc prędzej, czy później każdy cii top musi 
się znaleźć w  „Piaście11.

Tem i stów y kończy się artykuł „P iasta4' no­
w orocznego z  datą 6 stycznia br., pod napisem 
„D laczego organizacją całego ludu polskiego 
wunien być  tylko ,P ia s t44.

Naczelny artykuł w  tym że „P iaśc ie44 z pod­
pisem W . W itosa  streszcza sic w  nieufności 
do przysiąg wierności partyjnej i w przestro 
gach oraz zaklęciach, aby się już żaden pia- 
stow iec nie ośmielił opuszczać organizacji pia­
stowskiej.

Teh artykuł W  W itosa jest oświadczeniem, 
że k ierownicy .P iasta44 nie mają zamiaru uczy­
nić żadnego ustępstwa w  celu zjednoczenia 
rzeszy chłopskiej, lecz przeciwnie, myślą tylko 
o powodzeniu swego partyjnego podwórka. —  
Z  treści innych artykułów  tegoż .P ias ta44 w y ­
nika, że k ierownicy jego są zdecydowani pro­
w adzić nadai m ściwą walkę przeciw  „poma- 
jow ym  rządrnn i rządcom 44, a w  walce tej li­
czą na pomoc kleru i biurokratów, pobierają­
cych tylko „skromne dodatki44.

Z w ażyw szy , że nie ma żadnych podstaw dc 
przypuszczenia, aby teraźniejszy rząd czy  to 
sam zamierzał dymisjonować, c zy  zechciał u- 
stąpić wobec opozycji sejmowej, taka polityka 
.P iasta44 prowadzi chłopów piastowców na 
pola beznadziejnej, szkodliwej dla Państwa i 
dla interesów chłopskich opozycji. Zatem ta 
cz^ęść chłopów będzie w  pracach dla osiągnię­
cia dążeń chłopskich stracona.

Artyku ł wstępny, program owy posła preze­
sa Malinowskiego w  „W yzw o len iu 44 z datą

1 stycznia br jest napisany w przenośniach i 
m istycznych zwrotach, ale w yb ija  się z  caio 
ści pewnik, że „W yzw o len ie44 jest zakochane 
samo w  sobie i w  swoich poczynaniach, czy li 
pozostanie w  r. 1929 na dotychczasowej drodze 
opozycji przeciw  M arszałkow i Piłsudskiemu i 
będzie dobyw ać z  siebie samego siły i  spo­
soby budowania lepszej przyszłości nie pomne 
przysłow ia  „nim słunku zejdzie4 A w ięc i z tej 
strony, oć „W yzw o len ia 44 nie można się spo­
dziew ać starań c zespolenie stronnictw i sił 
chłopskich dia w yw arc ia  należytego wipływu 
na kierunek polityki rządowej po myśli chłop­
skiej. O stronnictwie chłopskieni Dąbskiego- 
W alerona-W rony od zyw a  się „W yzw o len ie44 
pogardliw ie i lekceważące, pomimo iż tw orzą  
razem z  socjalistami „blok lew ico w y44.

C zy  w obec tego, że posłowie tych stron­
nictw stoją w  stosunku d o  Rządu w  stanow­
czej opozycji czy można się dziwić, że Rząd 
nie chcąc ulec, szuka gdzieindziej oparcia I po­
mocy, za którą musi się do pewnego stopnia 
odwzajemniać?

W obec takiego stanu rzeczy  tem pilniejszym 
jest obowiązkiem rzeszy chłopskiej stworzyć 
bezpartyjną, zawodową organizację chłopską,
któraby zamiast zw ady z Rządem, starała się 
załatw iać piekące potrzeby klass7 chłopskiej 
przez odpowiedni w p ływ  na Rząd. Na zgro ­
madzeniach pow iatowych powinni się chłopi 
w  tej sprawie rychło w ypow iedzieć i zająć 
rzeczow e stanowisko, uchwalając do posłów 
krótkie w ezw an ie: „panowie posłowie źle się 
bawicie, dla was to igraszki a nam chodzi o 
życ ie44. » Jan Stapiński.

Popisy opozycji
szkodliwe dla państwowości.

Przez szkła powiększające nawet gęste nowe 
płótno wydaje siię dziurawean sitkiem, a zdrowe 
ciało ludzkie wygląda jak posiekane. Nawet w  naj­
zdrowszego człowieka można umiejętnie wmówić 
bodaj wszystkie choroby. Organista widzi i na księ­
życu organy, a kowal .wypatruje tam kuźnię. Każ­
dy kij ma dwa końce, a każde zdanie można czy­
tać na kilka sposobów i nadawać treści inne zna­
czeni©: Krótki list żołnierza do ojca „tatusiu przy­
ślijcie mi pieniędzy44 jeden przeczytał w trybie roz­
kazującym, więc ojciec zirytowany odmówił po­
syłki, a drugi przeczytał ten sam list w  trybie pro­
szącym i rozczulił ojca do posłania więcej niż syn 
pisał. Doskonały aktor w  teatrze lub kaznodzieja 
na ambonie potrafi wprowadzać słuchaczów w  za­
chwyt lichą treścią, a nieudolny aktor lub kazno­
dzieja nawet doborową treścią nikogo nie wzru­
szy. Jeszcze jeden przykład: Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej są teraz niewątpliwie najbo- 
gatszem państwem na świecie, a jednak i w tem 
najbogatszem państwie nie brak nędzarzy przy­
mierających głodem i pomstujących na krzywdy 
i nadużycia. Wszędzie są ludzie i ludziska. Jedni 
pragną porządku, bezpieczeństwa, silnego pań­
stwa i rządu, a drugim dogadza nieład, kradzież,

anarchia. Jedni mówią, że człowiek jest stworzo­
ny na obraz i podobieństwo Boga, a inni dowo­
dzą, że człowiek pochodzi od małpy i jest odmia­
ną zwierząt.

T e uwagi cisną mi się pod pióro, gdy rozwa­
żam działalność agitatorótjy socjalistycznych w  
krośnieństeiem zagłębiu, w stosunku do Polski i 
Marszałka Piłsudskiego. Stuanają^,jip. takiego agi­
tatora Pilcha z Krosna, biedote nabiera wstręrr 
i raieprzy jaźni do wszystkiego, bo z  jego i jemu po­
dobnych ust słyszy, że w Polsce, lada dzień za­
panuje dawna pańszczyzna, że podatki i daniny już 
wymierzają i będą ściągać panowie, że Marsza­
łek Piłsudski napełnia sądy sędziami żydami, a 
szkoły nauczyciela,mi żydami, że księża .pu$ez &on- 
kordat mają już oddane jtosze ludzkie w  ii^ęćgjfią- 
niczone władztwo, że słowem y  nawą
Polsce tak jak przed rosał-Sorami rządzi już zno­
wu tylko dwór, ksiądz i żyd, .a roióotnik i clUot 
jest tylko wyzyskiwanym i poniewieranym nie­
wolnikiem.

Tnzeba powiedzieć prawdę, że mowy takiej lub 
podobnej trćści znajdują u znacznej części ludno­
ści poklask, gdyż wobec zastoju w  przemyśle naf­
towym liczba beizmbeituych robotników nafto-.

wych jest wielka brak gotówki powszechny, a o* 
bót i zarobków na miejscu i w  okolicy prawie żad­
nych. a podaittó i daniny przeróżne sypią się jak 
z rogu obfitości, tak ż< egzekutorzy bywają po 
wsiach codziennymi gośćmi. Czyli materiału za- 
palnego, podatnego ido zaagutowania przeciw rzą­
dowi, nie .brakuje w  żadnej gumnie. Rozumni, spo­
kojni ludzie wiedzą, że opłakany stan rzeczy nie 
pochodzi ani od Polski, ani od rządu, ani od Mar­
szalka Piłsudskiego. Ale człowiek chłodny i glo- 
duj nie ma nastroju spokojnego rozumowania, tyl­
ko jak tonący łrzy tw y  chwyta się każdego spo­
sobu wyjścia.

Uważam za obowiązek zwrócić publiczni© uwa­
gę na te stosunki.

Ale i to trzeba napiętnować ż© wobec takiej 
agitacji działaczy pepesowskich w  odniesieniu do 
Państwa robota PPS- w  tutejszej okolicy istotnie 
prawie ndczem się nie odróżnia od przeciwpań- 

, stwowej agitacji schabów i innych komunistów.
Dukielski.

Jednolita organizacja 
sadownictwa

no całym obszarze Polshl
Wbrew opozycji sejmowej, jak zapowiadaliśmy, 

z  dniem 1 stycznia 1929 wefacuzi w  życie rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z  6 lutegc 
1928 Dz. U. R P. Nr. 12, poz. 93 pt.:
„PRAW -J O USTRCJU SADÓW  POWSZECH­

NYCH44,
wprowadzające zasadnicze zmiany w  obowiązu­
jących na terenie Państwa odnośnych ustaw. U- 
stawa ta zorganizowała sądy w  taki sposób:

r. S A PY  POKOJU W  GMINACH UTW ORZYĆ SIĘ 
MAJACE.

Sądy te rozstrzygać będą sprawy o wartości do 
200 złotych, za wyjątkiem jednak spraw:

a) wynikłych z  weksli; czeków, ooJigacyj tab 
innych podobnych papierów wartościowych;

b) o  prawa do nieruchomości i praw rzeczowycn 
na nieruchomościach, jak maprzyklad o służebno­
ści, hipotek:’ itp. i c) w  których stroną pozwaną jesi 
skarb państwa lub inna o sona publiczno-prawna. 
Wolno jednak będzie stronom (za wyjątkiem 
spraw pod b) oraz spraw dotyczących uprawnień, 
do nabycia Którycł komecznem jest zeznanie auctu 
notarialnego lub sądowego) zawierać ugody przed 
sędzią pokoju w  sprawach o wartości do 1000 zł. 
(naprzykłaa i z weksla) Ugoda taką stanowi ty­
tuł egzekucyjny.

Sędziowie pokoju są obieralni.
Wybranym może być każdy obywatel polski, 

mający 30 lat ukończonych, meskazitebiegc cnara- 
kteru i w  pełni praw obywatelskich, władający w 
słowie i piśmie językiem polskim, ż  -wykształce­
niem przynajmniej 6 klas państwowej stzfcoły  śred- 
nie.,. W ybór następuje na okres 5-letni; urząd jest 
honorowym, -jednak sędzia pokoju może otrzymał 
wynagrodzenie za oderwanie od zwykłych zajęć 
Posłowie-do Sejmiu ' Senatu, pozostający w  służ­
bie czynnej wojskowi, funkcjonariusze państwo­
wi luib gnpnni, adwokaci notariusze, wreszcie du­
chowni zakonnicy nie mają prawa obieralności

I  *  II. Są DY GRODZKIE
’  czyli teraźniejsze Sądy powiatowe.

Odwołanie od wyroków i orzeczeń Sądów po­
koju rozstrzygać będą Sądy grodzkie ostatecznie. 
Sądy grodzkie będą właściwe w  1-szej instancji 
do rozstrzyganiu spraw o pretensje majątkowe do
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1000 złotych (także weksli) oraz roszczeń z tytułu 
nieślubnego ojcostwa (bez względu na wysokość).

III. SĄDY OKREGOWF.
Przepisy, obowiązujące doitąd co do właściwo­

ści i zakresu działania sądów okręgowych, jako 
sądów I instancji, pozostały w zasadzie niezmie­
nione, z tern, że oprawy do 10.000 zl. rozstrzyga 
jeden sędzia, wyżej 10.000 .zł . trymma1 z trzech 
sędziów. Wprowadzone zostają nadto w  drodze 
rozporządzenia ministra pniemy siu i handlu przy 
sądach okręgowych, którym podlegają miejsco­
wości o znacznym ruchu handlowym t. z,w. „W y  
działy handlowe" dla spiraw handlowych. W  skład 
wydziałów handlowych jako sędziowie wchodzić 
będą tylko jeden sędzia zawodowy, jako prze­
wodniczący i dwu sędziów laików. Sędziów han­
dlowych mianować będzie minister przemysłu i 
handlu na okres 3-letni z pośród osób, przedsta­
wionych przez Izby haindlawo-puemy slow*. Sę­

dzią może zostać każdy ooywatel polski, korzy 
stający z pełni praw, władający językiem polskim 
w słowie i piśmie, oiraz „posiadający praktyczną 
znajomość obrotu Handlowego i zwyczajów han­
dlowych".

Dalszą nowością jest wprowadzenie przy Są­
dach okręgowych „honorowych sędziów", którzy 
będ<i wchodzić w  skład członków Trybunałów 
Sądów okręgowych. Takimi sędziami honorowy­
mi zostać mogą korzystający z  pełni praw oby­
watele polscy, o ukończonym noku 30 życia, w ła­
dający językiem polskim w  słowie i piśmie i po­
siadający wyższe wykształcenie. Nominację na 
trzy lata dokonuje minister sprawiedliwości po za­
sięgnięciu opinii i prezesa sądu apel. Nadto sądy o- 
kręgowe będą rozstrzygały odwołania od orze­
czeń sądów grodzkich.

Ustrój Sądu Apel, .1 Naijwyż. Sądu obchodzi tyl­
ko prawników, dlatego te działy ustawy pomija­
my.

P@EltQfra międzynarodowa.
ROKOW ANIA POLSKI Z NIEMCAMI

o traktat przemysłowo-handlowy zostaną wzno­
wione 3 bm. w Warszawie, dokąd ma przybyć 
pełnomocnik Niemiec. Wobec ujawnionej przez 
Stresemana ua Radzie Ligi Narodów ofenzywy 
niemieckiej przeciw Polsce widoki na uzgodnie­
nie traktatu są małe.

Z ROSJI
nadchodzą wiadomości o wzmaganiu się oporu 
chłopów przeciw rządom bolszewickim. Na wiel­
kim obszarze Rosji panuje brak żywności. Wzra­
stające trudności skłoniły dyktatora Stalina do po­
godzenia się z Trockim, który też przesiedlił się 
z Syberji na Kaukaz dla poratowania zdrowia. 

ANGLJA
zainteresowana jest pogorszeniem zdrowia króla.

Wprawdzie operacje poskutkowały, ale upadek sił 
jest tak wielki, ze przewidują rychłą śmierć króla.

REWOLUCJA W  AFGANISTANIE
zbliża się do zakończenia. Królowi Amamillahowi 
udało się rozbić rewolucjonistów.

WOJNA BOLIWJI Z PARAGWAJEM
rozgorzała na nowo. Boliwia wbrew przyrzecze­
niom danym Lidze Narodów i Stanom Zjednoczo­
nym wznowiła działania wojenne i zajęła grani­
czny fort paragwajski.

ZMIANA RZĄDU W  JUGOSŁAWJI.
Premjer Koroszec, stwierdziwszy, że nie po­

siada większości w sejmie, zgłosił dymisję całego 
ministerstwa.

Przesadna goriinoSE
W  Radomyślu Wielkim pow. Mielec byliśmy 

na św. Szczepana świadkami następującego zda­
rzenia : chłopiec z  Dąbrówki Wisłockiej zwy cza­
jem praktykowanym od dawna, przechodząc po 
sumie, ulicą, rzucił im gromadę żydowską garść 
owsa. Na to żydzi rzucili się na chłopców z laska­
mi, grożąc pnzytem rewolwerami. Policja pań­
stwowa zjawiła się natychmiast na miejscu, ale za­
miast ostudzić zapał bojowy żydów, to policja 
przytrzymała chłopców, a żydzi w  obliczu policji 
bili przytrzymanych do krwi. To postępowanie 
policji, przytrzymującej chłopców dla ułatwienia 
żydom bicia, oburzyło starszych ludzi i omal nie 
w yw ołało poważniejszych następstw. Opinja już 
od dawna utarta, że policja państwowa w Rado­
myślu zamiast przestrzegać porządku i prawa jest 
w rzeczywistości strażniczką samowoli i napastli­
wości żydowskiej, znalazła w tem -zajściu jaskra­
w e potwierdzenie. Byłoby bardzo pożądanetn, a- 
by Główna Komenda P. P. zbadała talk tu opisane 
zdarzenie, jak wogole zbyt poufale stosunki wza­
jemne między posterunkiem policji a żydami.

Świadkowie zajścia: St. Bairtkowioz, W . Grzyb, 
j .  Bąk, Fr. Błażejewski z  Dąbrówki Wisłockiej i 
wielu innych.

Nasz rsikordl
Wiadomo, że „Przyjaciel Ludu" pod względem 

ilpści, jakości ścisłości i wczesności podawanych 
ińformacyj kroczy bezsprzecznie na czele polskich 
tygodniowych pism ludowych. Odpowiada temu 
równocześnie największy nakład, zwiększający się 
z miesiąca na miesiąc aczkolwiek powoli, ale za 
to stale. Miarą i dowodem dobroci naszej służby 
informacyjnej są stałe przedruki naszych wiado­
mości i arłykułów nietylko w  ludowej prasie kra­
jowej, ale nawet w codziennej polsko-amerykań­
skiej! Z naszego „działu gospodarczego" korzy­
stają często nawet nasze krajowe fachowe pisma 
rolnicze! Nie wypominamy, tego broń Boże! Cie­
szymy się, że słowo oświaty ze szpalt „Przyja­
ciel? Ludu" rozchodzi się na cały kraj za pomocą 
innych gazet. Nam wystarczy, że nasz Czytelnik 
ma to słowo najwcześniej ze wszystkich!

Ale najwymowniejszyrr dowodem tego, jak do­
brą jest obsługa redakcj^jna „Przyjaciela Ludu", 
niech posłuży fakt, że z informacy naszych ko­
rzysta niejednokrotnie taki bądź co -bądź uważa­
jący się za najlepszy dziennik, jak „ilustrowany 
Kurier Codzienny", wychodzący w  Krakowie.

I ,/ - - , apfissii rrmr--------

Oto w jednym tylkc numerze tego dziennika z 
dnia 29 grudnia ub. r. znajdujemy aż trzy wia­
domości, które w  „Przyjacielu Ludu" ukazały się
0 wiele wcześniej! a  mianowicie jest fam w  tym 
„Ku-rjtize" wiadomość p. t. „Nowe pola djamen- 
towe nad rzeką Oranje", o -czem „Przyjaciel Ludu" 
tydzień przedtem w nrze 52 z dnia 23 grudnia, z 
uwagą, że odkrywcą jest Polak dr. Mareńskń o 
czem „Kurjer" widocznie zapomniał. W tym sa­
mym numerze „Kuriera" znajdujemy również wia­
domość, podaną przt^ nas na tydzień przedtem, 
a mianowicie o tem, że Paderewski funduje w  A- 
meryce wspaniały pomnik Wilsona dla Polski. I 
wreszcie pod tytułem „Twórzm y przemysł mdo- 
w y w walce z bezrobociem wiejskiem" w  tym 
samym numerze „Kuriera" z dnia 29 grudnia ub. r. 
jest w dziale gospodarczym streszczenie naszego 
artykułu, jaKi się ukazał pod tytułem „Twórzm y 
żyw e pomniki" w  dwóch numerach „Przyjaciela" 
z dnia 2 i 9 grudnia, a więc na miesiąc przedtem!

Oto dowód, kochan' Czytelnicy, jakiem uzna­
niem cieszy się Wasza gazetka wśród tych, co się 
najlepie na tem rozumią, to jest wśród dzienni­
karzy Umiejcie to ocenić i tem -pilniej czytajcie
1 pneaiumerujcie „Przyjaciela Ludu", to najlepsze, 
jak widzicie, pod każdym względem pismo pol­
skiego chłopa! F. R.

--------------j>-------------

PROSIMY REKLAMOW AĆ każay numer P rzy ­
jaciela Ludu zaraz pc niedzieli, jeżeli nic nadszedł. 
Reklamacja jest wolna od jakiejkolwiek opłaty 
pocztowej, ale musi być napisana według przepi­
sów. Na ósmej części czystego arkusza papieru 
pisze się na stronie' adresowej tair:
-...-------------------------------

R eklam acja

P rzy jac ie  Ludu
K ra k ó w

Reformacka 7.

Na odwrotnej stronie pisze się tak:

N um eru  P rzy jac ie la  Ludu

z dnia . . . .

Żadnych innych dopisków nie można dodawaJT
Taką samą reklamację bez opłaty pocztowej 

trzeba nam posłać w razie niedojścia kalendarza.
Kartkę z reklamacją wrzuca się do skrzynki 

pocztowej taksamo jak list.
Dla kontroli Czytelników będziemy d-ukować 

wykaz roklamujących co tygodnia. Gdyby w tym 
"wykazie nie było kogokolwiek z reklamaimów, to 
prosimy- donieść zaraz opł-aconą korespondentka' 
ale nadać w innym Urzędzie pocztowym, gdyż za­
chodzi obawa, że uirząa posądzony o skonfisko­
wanie reklamacji mógłby i kartkę koresponden­
cyjną skonfiskować.

Tylko w  taki sposób, przez wytrwałe reklama­
cje można będzie dojść, gdzie przesyłki poczto­
we giną i winowajcę uprzątnąć. M y będziemy co­
tygodniowe reklamacje przedkładać dyrekcjom 
pocztowym względnie Ministerstwu.

Przyjaciel Ludu będzie nadal jak dotychczas 
wysyłany z Krasowa punktualnie co wtorku, z 
wyjątkiem gdyby we v'torek wypadło święto.
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KALENDARZ ŚCIENNY

ZY1ACIELA LUDU
STYCZEŃ

Dni Rzym.-kat

IW
2 S
3 C 
4P  
5S

Nim, Rok Miewu
Makarego. rzyd. 
Genowefy p. 
Tytusa b. Eugen. 
Telesfora, Emil,

6 *
7 P  
8 W  
9 S

10 C
11 P
12 S

Św. Trzeth Król)
Lucjana, Ju lw a
Seweryna op. 
Marcjanny 
Agatona p. 
Honoraty m. 
Arkad jus za

13 N
14 P
15 W
16 S
17 C
18 P
19 S
20 i f
21 P
22 W
23 S
24 C
25 P
26 S

1 po 3 Kr. We.. 
Hilarego 
Pawła L puste! 
Marcele p. Włocu 
Antoni w p  op. 
Kat ś. Piotra 
Henryka b,jm.
2 po ó Kr Fab. 
Agnieszki, Epifan 
Wincentego 
Zaślubiny NM P. 
Tymoteusza 
Nawr. ś. Pawła 
Polikarpa, Pauli

27 N
28 P
29 W
30 S
31 C

8tarozap. Jana 
Woltrego i Julji 
Franciszka Sale*- 
Martyny, Hjac. 
Piotra N. Marc,

ŁUTY
Dni Rzym.-kat.

1 P
2 S
3 H
4 P
5 W
6 S
7 C
8 P 

_9 S
1011
IIP
12 W
13 S
14 C
15 P
16 S
17 N
18 P
19 W
20 S
21 C
22 P
23 S

Ignacego
Najśw. M. 8. Brofa,
Mlęsopostna 
Weroniki, Andrz. 
Agaty P„s Albma 
Doroty, Tytusa 
Romualda op. 
Jana z Malty 
Apolonii p., Cyr.
Zapiistha Schol. 
Objaw. NMP  
Mo de sta, Eulalii 
Popielec Katarz. 
Waleni*^., kapł. 
Faustyn* 
Julianny, Juliusz.
1 Wstępna
FJawiann, £>ym. 
Konrada,, Marc. 
Leoiia bw. 
Eleonory 
Kat św. Piotra 
Piotra, Damiana
2 Su Cd a Macieja 
Zygfryda b. w. 
Aleksandra bisk. 
Juljana i Leandra 
Romanę, opata

MARZEC
Dni

1 P  
2JL 
3 *  
4 P
;w 
6 s 
7C  
Ł P  
9 S

Albina b. 
Heleny wdowy 
a Słucha 
Kazimierza kr. 
Euzdbjuaza 
Wiktora i W ikt  
Tomasza z Akw. 
Jana Bożegc 
Franciszki wd.

10 h
11 P
12 W
13 S 
KC 
15 P  
16S
17 N
18 P
19 W
20 S
21 C
22 P
23 S
24 N
25 P  
26W
27 S
28 C  
39 P  
30 S
31 N

Rzym.-kaŁ

4 Środop. 40 tu. 
KousUntyne 
Grzegorza W  
Katarzyny bon. 
Leon* Ł-, Matyi
KK nim
Abrahama pu.it.
5 Gżuma Gerti’. 
Gabriela Arch. 
Mafii O b i N M P. 
Eufemii p. Klaud. 
Bonodyktr cp. 
Katarzyny S z «  
Wiktorji i Pel.

I tymol
ZwiasL NM P. 
Dyzmy i Eman. 
Jana Damasc.
1V.C*u,ujiek Jona 
W. Piątek EusŁ 
IV. Sobota Anieli
Wlalkanob

KWIECIEŃ
i Dni Rzym*-kat.

1 P
2 W
3 S
4 C
5 P
6 S

Pon. W. Teodora
Franc. i Paw.
RyiMuda
Izyaura
Wincentego
Celestyn®

7 N
8 P
9 W

10 s 
1110 
1 12 P
13 £

1 pt W. Epif. 
M. 8. Bolesnej 
M«uj' K3c\>f( 
Ezectiei* 
Leona 
Wiktora m* 
Hermenegildy

14*
115 P
16 W
17 S 

118 C 
f 19 P  
20 S

2 po W. Wal.
Aioasfcazjj c l  
Benedykta 
Rudolfa b. 
Apolonjusz* w 
Tymona m. 
Sulpiejusz*

21 N
22 P
23 W
24 &
25 C
26 P
27 £

8 po W. Fel
Sotwa i Kajosaa 
Wojciecha b. m. 
Fidalisa, Aleks 
Marka Ewang. 
KletŁ i Marc 
Zyty, Toofiia

28 N
29 P

i 30 W

4 po W. Pawh. 
Piotra m.
Katarz. Seneńsk.

MAJ
L ir Rzym.-ost.

1 S
2 C
3 P
4 S

Filip. I Jadtóbj 
Zygmunta 
Kunst. 3 Maj.
Floriana m.

5 N
6 P
7 W
8 S
9 C

10 P
1 1  s

5 po W. Piusa 
Jana w Oleju 
Dorni celi p.
Su.. Stanidaaa 
Wnlshowotąp. P. J,
lą, 2v. u .
Maiacrta o. w,

12* 
lb P  
U W  
i r s  
10  c  
r  p  
18  s

6 po W. Pankrac.
Serwacego 
Bonifacego m. 
Zofji i 3 córek 
Jana Kopom. 
Paschalisa 
Feliksa kapl.

19 U
20 P 
27 W
22 S
23 C
24 P
25 S

Ziol. Świątki Piotra 
2 dzlon Ziol. Swlątok 
W o a ta  ro. 
Heleny Julji
Dezyderjusza 
Joanny w. 
Grzegorza VII. p.

26 *
27 P
28 W
29 S
3oe
3 :  p

'  po 8w. Tr. św. 
Bady, Jana 
Augustyna 
Teodozji 
Boio Ciało 
Aniel’ p.

CZERWIEC
D<d Rzym.-kat

1 £ Jakóba
2 K
3 F 
4 W  
52
6 C
7 P
8 S

2 po Sw* Marcelina
Erazm, iu. 
Francuzka Cu..
E»oniiacego b. 
Norbert® b. 
Roberta
Medarda, Go tar.

9 N
10 P  
11W  
12 £
13 C
14 F
15 S

3 po SW. Felicjana] 
Małgorzaty 
Barnaby ap. 
Eschy tego, Jana 
Antoniego z Pa 
Bazylego b.
Wita i Modest©

16 N
17 P
18 W
19 S
20 C
21 P
22 S

4 po i>w. Benona 
Adolfa b.
Mama nr, Marc. 
Gerwaz,, Protaz. 
Sylwerego 
Alojzego 
Paulina b., Alb.

23 K
24 V
25 W
26 S
27 C
28 P
29 S

5 pu brf.Agiypmy 
Nar. Jana Chrz. 
Wilhelma, Lucji 
Jana i Pawle m* 
Władysławo kr. 
Ireneusza 
Piotra i Pawła m.

30 M 6 po Św.

LIPIEC
Dni Rzym. “kat

1 P
2 W  
3 S
4 C
5 P
6 S

Teodoryka kapł.
Nawiedz. NMP. 
Anatola. HeiiodL 
Józefa Kai, 
Antoniego 
Dominiki, L.

7 N
8 P
9 W  

10 S 
11C
12 P
13 S

7 pQ Sw. Cyryla 
Elżbiety król, 
Weronik;, Mik,
7 Braci M«jcz 
Piusa pin.
Jana Gwalb, 
Małgorz., Atuald.

14 N
15 P
16 W
17 S
18 C
19 P
20 S

S po Sn. Bonaweu. 
Rozesłanie Ap. 
NM P. SzkapL 
Aleksego w. 
Szymona z Lipn. 
Wincentego 
Czesława, Hier.

21 N
22 P
23 W
24 S
25 C
26 P
27 S

9 po Sw. Prak. 
Bolesława 
Apolinar., Obór. 
Krystyny p. 
Jakóba, Krzyszt 
Anny, m. NMP. 
Natalji

2T T
29 P
30 W
31 s

10 po SWa Innoc. 
Marty
Julity i Donaty 
Ignacu, Heleny

*

SIERPIEŃ
Du. Rzym.-kat.

1 C
2 P
3 S

PiotrŁ w  ok. 
MB. Anielskiej 
Znal. 8. Szczep.

4 N
5 P
6 W
7 S  
8 C  
9 P

10 S

11 bu Sw- Doiuin. 
NMP. Śnieżnej 
Przem P. J- 
Kajetuu. i Donat. 
Cyrjaka, Emila 
Romana m. 
Wawrzyńcf

11 K
12 P
13 W
14 S
15 C
16 P
17 S
18 N
19 P  
20W
21 S
22 C
23 P
24 S

12 ,0 Sw. Zuza,uiy 
Klaty p., Euzeb. 
Hipolit*. Kaas. 
Euzebiusza b. 
WalobowzłęcioHMP, 
Joachikua 
Jacka, Juljan.
18 po Sw, Agapita 
juljusza, Marjana 
Stefana 
Ju&miyi Fi cm.
Symforjane. 
Filipa Ben. 
Bartłomieja ap.

25 N
26 P
27 V9
28 S
29 C
30 P
31 S

14po8w. Ludwika 
NMP. Jasnogór. 
Przen. r. ś. Kaz. 
Augustyna, Alek. 
Sc£ąt>je &. Jana 
Róży z Limy 
Rajmundaj bob.

WRZESIEŃ
Dni Kzym.-kat.

1 N
2 P  
3 W
4 S
5 C
6 P
7 S

15po8w. Bronisł. 
utefanc kr., Ant. 
Szymona 
Rozalji p.» Róży 
Wawrzyńca 
Zacharjasza 
AimSw, Reginy

8 N
9 P

10 Sk
11 S
12 C
13 P
14 S

16 po Sw. Narodź.
Gorgonjwaiff
Mikołaje z Tol 
Prota, Jackf 
Imienia M arii 
Filipa, Eugenji 
Podw. ś„ Krzyża

15 1
16 P
17 W
18 S
19 C
20 P
21 S

17 po Sw. Nikod.
Kornela, Eufem. 
Lamberta 
Józefa 3. Kup. 
Januarego, Kon. 
Eustachego 
Mateusza aposŁ

22 N
23 P
24 W
25 S
26 C
27 F
28 S

1S po Sw. Tomasza 
Lina pap-. Teki? 
N M P . Wykup. 
Aurelji
Cyprjana, Just. 
Kośmy i Dam. 
Wacława kr.

29 N
30 F

19 po Sw. Michała 
Hieronima, Zofji

P A Ź D Z I E R N I K

Dni Rzym.-kab

I W  
2 S 
S C

5 S 
OH
7 P
8 W
9 S 

10 C 
I I P  
12 S

Rcmigjusza b. w. 
Aniołów Stróżów 
Kandyda i Ew. 
Franciszka z A. 
Piacyaa i Tow=
20 po Sw. Brunona 
M B. Różańcowej 
Brygidy wd. 
E)jonlcego. Lud. 
Francisdca B. 
Placydy p. 
Maksy mil.:: Seraf.

13 N
14 P
15 W
16 S
17 C
18 P
19 S

21 po Sw. Edwarda 
Kaliksta pap. 
Teresy 
Gawła 
Jadwig 
Łukasza ew. 
Piotra z Al.

20 h 
V  P
22 W
23 S
24 C
25 P
26 S

22 pu Sw. Jana K. 
Urszuli y Hilarjona 
Filipa brm, Kord. 
Seweryna 
Rafała Afduui, 
Kryspina m 
Ewarysta, Luc.

27 H
28 P
29 W
30 S
31 C

23 po Sw. Sabiny 
Szymona i Tad 
Narcyza
Zenobiusza, Ma» . 
Lucyljijw Antonin.

L b l O M

Dni K.jrui.'hVi.

1 P
2 S

WW. Świętych
Dzień Zaduszny

3 N
4 P
5 W
6 S
7 C  
» P  
9 S

24 po Sw. Huberta 
Karola Bor. 
Ełżoieiy, Zadmr. 
Feliksa, Leonarda 
Nikandra^ 
Gotfryda i Mam 
Teodora i Orest.

10* 
1. P
12 W
13 S
14 C
15 P
16 S

25 po Sw. Andrzeja 
Marcina b.
5 Brud Pol.
Stan. Kostid 
Serafina 
Leopolda, Gertr.
Edmunda, Rufńia

17 N
18 P
19 W
20 5
21 C
22 P
23 S

26 pO SW. Saluruel 
Anieli NL, Rom. 
Elżbiety, Maks. 
Feliksa VaL 
OfuMfow. N M P . 
Cecylji p. m, 
Klemensa pap.

24*
25 P
26 W
27 S
28 C
29 F
30 S

27 po Sw. Jana
Katarzyny 
Piotra i Konrada 
Wigiliiisza 
Zdzisławy 
Saturnina u_ 
Andrzeja ap.

G R C u Z I E Ń

Dni Rzyrmkab

IN
2 P
3 W
4 S
5 C
6 P
7 S
8 N
9 F  

10W
1 1  s
12 C
13 P
14 S

1 Adw Marjana 
Bibjanny pu mu 
Franciszka Ksaw. 
Barbary p. m. 
Sabby op. 
Mikołaja b. 
Ambrożego
2 Adw. Niep. NMP.
Wiesławe 
NMP . Loret 
DauwutigO 
Aleksan. Djon. 
Lucji, Otylji 
Izyaora, Spiryd.

15 N
16 P
17 W
18 S
19 C
20 P
21 S

3 Adw. Walerjana
Euzebiusza b. m. 
Łazarza Olimpji 
OczekitL NM P. 
TymoL, Urbana 
Teofila, Juljusza 
Tomasza ap.

22 k
23 P
24 "W
25 S
26 C
27 P
28 £

4 Adw. Zenona 
Wikturji p. m. 
Wig. Ad. i Ewy  
Bożo Narodzeaio 
Szczepana Męcz, 
jośia Ew  
Młodzianków

29 t
30 P 
31W

Tomasza
oabmy, Eugen. 
Sylwestra, MeL

m u s s A s s a m

. . . .  ^

PRZYJACIEL LUDU wychodzi 41. rok.
Kosztuje kwartalnie z l. 2'50, półrocznie 5 Zł., rocznie 10 Zł.

Rozpocząć prenumerato można każdego czasu.

LDRES '

PRZYJACIEL LUDU, Kraków, ul. Reformacka 7



Niedziela, dnia 6 stycznia 1929 toku N i. 2
!

WYCMODZTWO
------------ yy-------------

Dfeczego czytam Przyjaciela.
UTICA, N. Y. 20 łiSropada 1928, Mamy tu w  A- 

meryce 'najróżniejszych gazet polskich aużo, a je­
dnak zawsze najpierw chwytam za „Przyjaciela 
Ludu" i według wskazówek .przyjaciela** aię o- 
rjentuję w  moim poglądzie na różne zagadnienia 
życiowe, albowiem przekonałem się, że „Przyja­
ciel Ludu" jest szczerym doradcą i rzetelnymi pi za­
wodnikiem dla ludu. Z własnego doświadczenia 
wiean, że zawsze dobrze wychodziłem na stoso­
waniu się do rad .przyjaciela**. To też chętnie 
przesyłam 2 doi. na dalszą prenumeratę i życzę 
wszystkim chiafpom polskim, aby prenumerowali 
„Przyjaciela Ludu“ i postępowali za jego wska­
zówkami, to dohrze na tem wyjdą.

Mądrze robi .przyjaciel Ludu", że doradza 
chtopom trzymać się sztandaru Marszalka Piisuć 
skiego, Silna wola tego człowieka jeszcze najprę­
dzej zdoła ująć naród w karby współdziałania i 
zarganizowanej pracy. Naród polski potrzebuje 
kierownika z silną głową i twardą ręką, aby się 
nauczył państwowo myśleć i działać, a porzucił 
zgubne hasło „wolno w  Polsce ja.k kto chce1*. To 
też życzę Ojczyźnie mojej, aby Bóg jak najdłużej 
zachował przy dobrem zdrowiu MarszaUKa P ił­
sudskiego, aż nowe pokolenie wychowane w  pol­
skich szkołach obejmie dalsze kierownictwo na 
posterunkach państwowych,

Wszystkim chłopom w  Polsce składam życze­
nia na rok 1929, aby się zjednoczyli pod sztanda­
rem Marszalka Piłsudskiego, a ,Przyjacieiowi“ 
życzę sto tysięcy czytelników.

Andrzej Ziajka.

Kto clice jechać do Kanady, 
niech sobie io przeczyta!
T ORONTO-KAtn AD A. Chodzą po wsiach i opo­

wiadają w  Polsce między ludem wiejskim agenci 
nnij okrętowych o Kanadzie, jako o kraju boga­
tym, zasobnym, gdzie mogą biedacy dorobić się 
wielkich mająstków, a osobliwie teraz gdy Kana­
dyjskie Towarzystwo kolejowe, jak doniótsł .P rzy ­
jaciel Lhdu“ ogłosiło "ipotrzebowanie na polskich 
robotników na r. 1929. Nie od rzeczy więc będzie 
skreślić parę słów w tak walnej sprawie.

Wielu potskeb chłopów już dawno robi starania 
na wyjazd do Kanady, idąc na oślep za namową 
agentów i nie wiedząc, jaki ich los oczekuje na

drugiej półkul:. A ż pq wylądowaniu na brzegu ka­
nadyjskim i przewiezieniu ich do miejsca przezna­
czenia poznają że padli ofiarą uszustwa gentów 
starokrajskiett, którzy dostają od każdej karty o- 
krętewej 10 proceni komisowego. W  tzachocnich 
trzech •prowiiiicjaeh w Monitobie, SaskacZeWanie 1 
Albertynie, dokąd rząd kanadyjski kieruje wszyst­
kich imigrantów, jest zupełny brak pracy. Po 
faunach ruboty niema, fabiyk też liema. U ile nie­
ma miejsca do roboty na drodze żelaznej fcoleji, 
często przychodzi biednemu imigrantów: głodem 
przymierać i nieraz spać pod gołem niebem. Cza­
sem trafia się w  żniwa, że człowiek moż< stanąć 
do sprzątania zboża na dwa —  tezy tygodnie, co- 
też jest trudnem, a zarobiwszy na podróż ucieka 
z  powrotem na wschód, do Ontarjo, do miast, ale 
i.nhi bardzo ciężko, bo nieznajomość angielskiego 
języka i dla wielkiego nawału si rob-oczych o za 
jęcie jakiekolwiek jest bardzo trudno. Często na­
w et fżfdarza się, że bezrobotni imigranci chodzą po 
domach zaglądając ukradkiem do śmietniiKÓw za 
odpadkami chleba. Nie brak też samobójstw 
z  rozpaczy. Jeszcze gorzej przedstawia się w  zi­
mie, gdy zupełnie niemożna dostać pracy, a imi­
grant wtedy jest zmuszony iść do roboty w lasie, 
o  ile takową można złapać chociaż za mamą ce­
nę. bo tylko za 25—30 dolarów miesięcznie oo się 
równa co  30 zł. w warunkach starokrajsklch. Nie 
zważa się na to, że w  tej ciężkiej i niebezpiecznej 
pracy niejeden zostanie pokaleczony lub zabity. U- 
zyskanie ariacy we fabryce dla niefachowego ro- 
boeiarza, jest bardzo 'trudne. ponieważ po fabry­
kach oprócz znajomości języka angielskiego, żą­
dają ludzi doskonale obznajomkmych z robotą. 
Dla imigranta słowiańskiego pochodzenia jest to 
trudne i niedostępne. Bardzo nierozważnie robią 
ci, którzy bez opieki puszczają dziewczęta i mło­
de kpbilty do Kanady. Dziewczęta lub kobiety za ­
rabiają nie więcej jak 8— 10 dolarów tygodniowe, 
oo starczy tylko na życie i mieszkanie, a jeśli ttie- 
mogą dostać pracy zmuszone są sprzedawać się 
na ulicy. Przynoszą one tylko wstyd, nletylko : 
swoim krewnym i znajomym, ale całemu społe­
czeństwu, z  którego pochodzą. Rodzice i mużowie 
niepowinni pod żadnym warunkiem, nie mając 
pewnej opieki i zajęcia dla swych córek i żon tu 
w  Kanadzie, puszczać takowych za morze beiz o- 
pieki

Zwracając się tedy do Was, kochani Rodacy i 
Rodaczki1: przestańcie wierzyć namowom agen­
tów— naganiaczy, a o ile wam taki plecie zapy­
tajcie go, czemu on sam nie jedzie. v

Trafia się, że na 100 jest 5, którym szczęście 
sprzyja, ale czy zdrowie im dopisuje — to oni tyl­
ko mogą sami odpowiedzieć m to pytanie. .

Do Kanady puszczają tptejsze władze ludzi zdro­
wych i silnych, a z  Kanady powracają spracowa­
ni i zmizerowani, co po pożyciu kilkui lar zwykle 
umierają.

Sprawą tą powinien się zainteresować bliżej

sam Rzml polski! Bez pewnych gwarancji i pisetn- 
nych umów ze strony tutejszych pracodawców lub 
bez posiadania potrzebnej gotówki aia zakupno 
własnej farmy, niepowiinno się puszczać narodu 
na tułaczkę w  daieki, obcy i często wrogo uspo­
sobiony świat. I. Krasuckf,

.

J\A ó LA TA  WIĘZIENIA' 120 BATÓ  W skazano w 
Winmpeg (Kanada) Jana Podolskiego, który w  po­
czątkach gęudnia ub. r. podpiwszy imigranta Jaiia 
Bernackiego wódką wyprowadził go za miasto, 
poczem pobił i zrabował nnu 90 doi. Pierwszą por­
cję batów Podolski odbierze za miesiąc, a resztę 
późnie;

R07ICAWAŁ PIENIĄDZE Franciszek Czaja na 
stacji Co-Wnbuis w  statuę Uhio. Okazało się, że 
Czaja wracał do Polski i z radości dostał pomie­
szania zmysiów. Znaleziono przy nim 5120 dolarów 
w  gotówet i czek na 160C dok 

PO W IESIŁ SIĘ W  DETROIT 45 lat liczący 
Wincenty Kudra. Powód samobójstwa nieznany.

CZTEREJ B R A U A  W ALIŃSCY, jadący samo- 
choctem do szkoły w Peconie (N. Jork) wpadli pod 
pociąg i zginęli na miejscu. Stan piątego jest bez­
nadziejny. W  INorth Woburn w  pobobnem nie- 
szczęśch zginą1 Wilhelm Broński 

m  TYSIĘCY DDL. ZRABOW ALI bandyci 
w Jonkers <(N« Y.) napadając na opancerzony sa - 
irnocuód wiozący te pieniądze do banku First Na­
tional. Bandytów uyło ośniitu i zajechawszy diogę 
dwoma samochodami, oiiwa-li na obsługę banko­
wą ogień z  rewolwerów, zmuszając ją do podda­
nia się Napadu dokonano w biały d-zien, na maj 
ruchliwszej ulicy, i trw.® wszystkiego 2 minuty.

UTCNĄł  W  RZECE jA LU  wybitny przemy’ 
słowiec polski, inż. Kryczyński z Harbina (Man­
dżuria). Pochodził z Grodzietiszczyzny.

^  i 

: :

TĘS-KME ZA TOBĄ
Tęsknię ui tobą, ruuzlima wiosko,
Żal zj rodziną serce rozrywa,
We snach woląż wtaze crati ojcowską, 
W snach stari matka staje jak żywa!

W  d&leldc onct, nieznane kraje,
We świat za pracą wędrować trzeba, 
Kiedy Ojczyzna żyć nam nie daje 
I nie ma dla nas kawałka chleba.

J. I. KR A SZE W SK I 45

K ról Ch ło pó w .
(Ciąg dalszy).

—  A co o Żydach powiadaliście, wtrącił żyw o 
Otto ze Szczekarzewic, to też prawda, że oa ich 
broni i strzeże lepiej, niż chrześcijan... choć .pana 
Boga naszego zamordowali. Pytajcie, dlaczego? 
He! he! przezhich i przez mieszczan wielkie skar­
by mu płyną, a na złoto bardzo chciwy jest. Skar­
biec już na Rusi dosyć napełnił, w ieźli go wozami 
do Krakowa, że się pod nim osie łamały, tron ze 
szczerego złota, sadzony 'kamieniami, jak pieści 
ogromneirn, dwie korony z berłami, knzyż ogrom­
ny, a naczynia srebrnego i złotego, rogów kutych 
na secimy. Mało tego, z  Gniezna kościelne srebra 
pooddawał mu druh Bogorya... Zdaje się dosyć ma, 
by Krzyżaków i Węgrów, i Czechów opłacać, a 
pychę swą stroić —  a no, nie? Więcej i więcej 
coraz pragnie... Popatrzcie na dwór, jaki on był 
za Łokietka, który w  prostej opończy chadzał, a 
co za zbytki u niego. Ino szkarłaty i penty na nich. 
Złoto kapie z parobków stajennych, z cesarzem 
chce iść o lepszą wspaniałość. A nam co po tern?

Na to mu jego Wierzynek, którego on już ry­
cerzem uczynił i szczytu mu dozwolił, na to Lew - 
ko z innymi Żydy pieniędzy dostarczają... Każdą 
gródkę soli teraz liczą i ważą, ze wszystkiego ko­
rzyści ciągną, a gdzie dawniej ziemia,nie korzysta­
li, teraz on sam i skarb...

Dlatego on Żydów lubi, bo oni mu pieniądze ko- 
wają, no — i taka natura w  nim przekorna, że oo 
najpodlejszy gmin, na który nikt nie spojrzy, je­
mu smakuje najlepiej. Przyjdzie doń dwu na skar­
gę albo % prośbą, popatrzy, zawsze który najnę­
dzniejszy, tego wybiei ze i do niego się zwróci.

A  z  pokłonem rycerz starego rodu zjawi się, zmie­
rzy  go od stóp do głów oczami, rzadko słowo po­
wie. Żebrak na drodze chłop u radia, Żyd w  nę­
dznej chałupie, to dla niego przysmaki. Nie pomi­
nie żadnego, stanie, zaczepi, będzie z nim rozma­
wiał i okaże mu oblicze najłaskawsze... O tych 
Żydach pcwienn wam, na ooirr ja sam własnemi 
Oiczyma patrzał...
. Wszyscy około mówiącego Ottona ze bzezeka- 

rzewic skupili się ciekawie, Neoria śmiał się ura­
dowany, bo na jego młyn woda płynęła, powta­
rzał ciągle:

—  A co? a cc ?
To, o co obwimano króla, szczególnie mu sma­

kowało.
—  Chłopów JcrÓi, a uie nasz! —  mruczał — 

chłopów król!
Tymczasem Ototo dalej opowiadać zaczął
—  Łońskiego roku, gdy I W  Bóg nas tym stra­

sznym morem pokarał, który w iatry skąideś przy­
niosły, a aruafty prawią, że z  kupcami do nas i 
■kupią przywędrował, ludzie padali jak mudfir. 
Trwoga była okrutna, tak, że niektórzy ze stra­
chu samego mada, choć czarnych wrzodów  i kroct, 
i dymiemicy nie mieli, Kto żyw,, z  Krakowa życie 
unosił, bo tu powietrze, jak ks. Baryczka powia­
da, za Przenajświętszy Sakramenn sponiewierany 
mściło się bezlitośnie, żaKommdcy tylko i księża, 
gdzie którzy pozostawił, aby umierają,cym osła­
bną oddać posługę. Nie nastarczyć b yk  graba­
rzy  i trumien... Walały się trupy pod płotami, co 
je potem lada gdzte do dołów  rzucano, aby za­
razy pozbyć.

Król, który w  Krakowie podówczas nie był, 
gdy się to poczynało, jakby sobie z mocy Bożej 
urągowisko' czyni' i w yzyw ał ją, choć go ten 
z Meisztyna i inni prosili, po rękach całowali, aby 
się kędy w  lasy schronił, — nie, wprost na W awe 
powrócił!

PolsLc, dla obcych iyś w chleb bogata 
A ula nas pema jesteś zawodu 
Karmisz narody całagc świata 
A Syn Twój własny udliert l  giodu!

Lecz może Bóg da, że lat ostatki 
Z Wami przepędzę, Rodzino (boga —  
Bym zdrów powrócił do Wasre? chatki, 
O to Was proszę błagajcie Boga... 

Coocyda-Ghatmu (Francja).
Ignacy kałowi

z gminy Sokolniki paw. Tamoorzeg,

Było tc wiaśr ie w  porę gdy ludzie dowodnie 
doszih iż pomorek był bodaj sprawą żydów, albo 
za żydowskie grzechy, które u siebie cierpimy 
zesłany. Postanowiono niewiernych wybić i w y ­
topić, aby Bogr przebłagać.

Niektóre żyooctwo, ostrzeżone, pouchodziłO: 
inni u chrześcijan - szukali drogo okupionego schro­
nienia, pc locuaci. i jamach się zakopywali.

Minie się naówccas ani śł,jAo dc 'Krakowa, w  pa­
szczę tej potworze leźć, jakby ouiemu u.iokowi 
Kirakusowemu pod Wawelem ,aż dowiaduję się, żc 
tam stary mój pan rodzic zaniemógł, a woła irnie 
do siebie, abym go wyzwolił, albo pogrzebał..

Musiałem więc, wziąwszy błogosławieństwo ka­
płańskie, a od bab różnych ziół i sita zaklęć, śpie­
szyć do pana rodzica. Miałem postanowienie ta- 
kie, tylko z wozem krytym pod ucmostwo po nie* 
go podjechać, sta-ego zabrać, i ani wody kropił 
do usit nie biorąc, ani chiebt kawałka, 
naizad oc Sizczekarzewic z powrotem, Alem na złą 
trafi! godzinę. Właśnie się było pospólstwo i »  
Żydów zniosłe i zbiegło„ a sprawiedliwość i pom­
stę nad niewiernymi domierzać zaczęło. Trafiłem 
jakbym pośród rozpalonego' ogniska padł.

Rynek targowice, ulice, kąty, wszystko pełne 
było czerni i tłumów, .leszczem, jakc żyw , nie 
widział tylu tak oszalałych uib\ bestje dzikie 
zw ierz leśny, bez pamięci, oez litości mordują 
cydi, krwią pijanych.

Gon ja wówczas naparrzfd się, nie zaoor.inę do 
śriuprci. Z  pod murów ■zamkowych, od Okolą, kę-] 
dy fylkc o Żydach wiedziano, wywlekali ich al 
półżywych, Lub już pobitych siekierami łbs ucć 
nająć, postronkami dławiąc... Napróżnc się c 
chrzest p ros i z teWogi. Mordowali starych, mło­
dych, piBrw iasły. dzieci, t zezano na sztuki, aby na­
sienie tego plemienia me zostało.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Nr. 2 Niedziela, dnia 6 stycznia 1929 roku

OKRUSZYNY
Kalendarzyk tygodniowy.

Dzień
stycznia

luiienltiy
Słońca

wsonóć ]| łacni!
O ^vd îiu,c

6 Nlsdzitila Trzecn Kroll 7-44 &Ji9
7 Poniedziałek Lucjana 7-44 3-40
8 Wtorek Seweryna T48 3-41
9 Środa Marcjanny 7-43 3-42

10 Czwartek Agatuua 7-42 S‘44
11 Piątek Honoraty 7-4i dtó
12 Sobota Arkadjusza 7-41 348

—  o o o  —

Nr. 3 „PRZYJACIELA LUDU44 w  13 stycznik 
zostanie wysiany iuż normalnie w© wtorek 8 sty­
cznia, ale już tylko tym prenumeratorom, którzy 
nnleżytość dio końca r. i 928 będę mleć zapłaconą. 
Zalegającym choćby %częścią zapłaty za r. 1928, 
iuż Nr. 3 bezwarunkowo wstrzymamy

Zarząd.
—  0  0 0 “

Za  W IDOKÓWKI I L ISTY z życzeniami świą­
tecznemu i noworocznemi stokrotnie dziękujemy, a 
zarazem przepraszamy, że wobec nawału pracy 
redakcyjnej i administracyjnej w  okresie nowo­
rocznym podziękowaniami osobistemi odwza­
jemnić się nie mogliśmy. Szczęść Wam Boże!

— o o o — •

DRUGI BEZPŁATNY DODATEK Z OBRAZKA-
Ml O' Powszechnej Wystawie Krajowej w Pozna­
niu dołączamy do tego „Przyjaciela Luda" (Nr. 2) 
dla wszystkich prenumeratorów. Czytelnicy mają 
w  tern dowód naszej troskliwości. Prosimy o wza­
jemność.

— o o o —•

ZWIĄZEK OSADNIKÓW W OJEW ÓDZTW A 
POLESKIEGO na walnem zebraniu w  Brześciu 
nad Bugiem postanowił przeprowadzić zjednocze­
nie wszystkich organizacji gospodarczo-rolni- 
czych na obszarze owego województwa.

DOM RODZINNY ŻEROMSKIEGO w  Nałęczo­
wie, gdzie się urodził i do końca życia często 
przebywał ten znakomity pisarz, wziął pod swą 
opiekę Związek Zawodowy Nauczycielstwa sz *oł 
powszechnych.

W  SIARKACH KOŁO GORLIC spłoną? doszczę­
tnie podczas świąt pałac byłego ministra austr. 
Wł. Gługosza. Pożar trwał trzy dni. Spaliły się 
kosztowne obrazy i meble. W  spalonym dziś pa­
łacu w r. 1913 pocizęło się pierwsze rozbicie P. 
S. L. i tworzenie Piasta.

TAJEMNICZEJ KRADZIEŻY dokonano na 
dworcu głównym w Warszawie. Z  Paryża przy­
był inżynier Edwardi, który w  walizie przywiózł 
plany b. ważnego wynalazku wojskowego dla na­
szego Sztabu Głównego. W  pewnej chwili zło­
dzieje zabrali tą walizę, a podsunęli taką samą, ale 
wypełnioną drzewem. Złodziei nie ujęto.

KUPCY sprowadzający drogie zagraniczne to­
wary mają być przy wymierzaniu i ściąganiu po­
datków specjalnie bezwzględnie traktowani przez 
władze podatkowe. Słusznie. Nie powinni ułatwiać 
lekkomyślnej publiczności nabywania zagranicz­
nych towarów, skoro mamy swoje wyrabiane w 
Polsce.

t a j e m n ic z a  c h o r o b a  pojawiła się w  św ię-
cianach w seminarjum nauczycielskiem wśród u- 
czniów, powodująca silne bóle głowy i kręgo­
słupa.

NAJWIĘCEJ ALKOHOLU wypijają mieszkańcy 
województw tarnopolskiego i stanisławowskiego, 
najmniej w Lubeiszczyżnie. Tak wykazuje staty­
styka urzędowa.

PR ZYPŁA C IŁ  ŻYCIEM kradzież choinek nie- 
tt . *c zyk, ^ r y  w lesie pod Zawierciem na- 
,,.nr .  się w sam dzień W igilii na gajowego Sto- 

Qdy p °tózyk rzucił się z noiem na 
. Jj20’ tóti strzelił do napastnika, kładąc go
trupem na miejscu.

T PIŁN IACTW A. W  Gańczarach kofc
Lwowa procesowali się o grunt Skrota i Gródecki. 
..krota wynajął trzech zbirów, którzy napadli na

w  £ ? e .°' Jednego z nich złapała policja.
T i?, . ,arezyckiej (pow. Łańcut) spłonęła za­

groda Wojciecha Ruszaka. Podpalaczką okazała 
się Jozefa Szarzynska, której matka procesowała 
się beznadziejnie z Rus żakiem o przejazd. Oprócz 
zagrody Ruszaka spłonęły zabudowania jeszcze 
rzęch sąsiadów. Szkoda wynosi 60 tysięcy i i  o- 

tych.
W IL M  NA WILEŃSZCZYŹNIE pod wsią W o­

łoszczyzną pożarły 60-letnią staruszkę. W Sło- 
bódce napadło stado wilków na dwóch koniokra­

dów, z których jednego. Olnisa, rozszarpały na 
śmierć. Drugi zbiegł.

SKUTEK NIEPRZESTRZEGANIA PRZEPISÓW  
JEZDNYCH. Ni drodze z Uniejowa do Poddębic 
dyszel wozu konnego gosp. Kociołka urw-al gło­
wę szoferowi. Konie zostały zabite przez auto. 
Dwaj goście samochodowi i Kociołek odnieśli cięż­
kie rany.

DESZCZ LODOW Y spadł we Wiednie w  drugi 
dzień świąt. Ulice w  krótkim czasie pokryte zo­
stały gładką powierzchnią kałową. PogotuWi© ra­
tunkowe musiało b. wielu ludzi opatrywać lub 
przewozić do szpitala, gdyż tak liczne były zwich 
męcia i złamania nóg i rąk. Samochody i wozy na 
jakiś czas przestały jeździć.

PRZEM AW IAŁ NA W ŁASNYM  POGRZEBIE 
pastor Marill, w  Sta® Diego, w  Kalifornii. Na kilka 
miesięcy przed śmiercią wygłosił pastor ten pod­
niosłe kazanie, które przeniesiono na gramofono­
we płyty. W  czasie pogrzebu gramofon z  płyta 
ustawiono nad grobem i w  ten sposób gramofon 
odtworzył pr&ed żałobnymi słuchaczanif po raz 
ostatni kazanie nieboszczyka.

MA 3fl€ ŻON i 305 prawnie uznanych nałożnic 
król Patiai® kraju w  Indiach, podróżujący obe­
cnie po Europie. Ożenił się po raz pierwszy przed 
dwudziestu laty, a już ma obecnie 94 dzieci. Nie­
długo dociągnie do setki. „Szczęśliwy44 tata!

CHOCIAŻ PRZYKUŁ Ją  DO ŁÓŻKA — nic 
sobie z  tego nie robiła 19-letnia, jasnowłosa Kasia 
Semmens z Nowego Jorku. A  przykuł ją narze­
czony jej 45-letni Miles, gdyż obawiał się, że za­
nim zbierze ooś gotówki na wyprawienie weseli­
ska, może mu tymczasem narzeczoną ' ktoś 
„zdmuchnąć z przed nosa44. Zawezwano policję, ale 
Katarzyna wypędziła wszystkich, mówiąc, że na­
rzeczonemu wolno z nią robić, co mc się podoba. 
Tego wieczoru Miles jednak musiał zaślubić Ka­
się, która tak lekko przyjmowała swą niewolę.

DZIEJE CHOINKI.
Myli się każdy i drugich. w  błąd wprowadza, 

który twierdzi, że zwyczaj choinki na święta Bo­
żego Narodzenia pochodzi z Niemiec L w świąte­
cznym „Kurjerze Codz.44 ktoś napisał dosłownie 
takie zdanie:

„...Zwyczaj przybierania choinki jest pochodze­
nia niemieckiego, lecz 'rozpowszechnił się prawie 
wszędzie. Drzewko ma symbolizować drzewo 
krzyża św., a zawieszone na nim świecidełka, ła­
kocie, oraz podarki — przypominają nam obfitość 
łask, otrzymanych od Bożego Dzieciątka.44

Nic podobnego! Wówczas bowiem, gdy Niem­
ców w znaczeniu dzisiejszem jeszcze na świacie 
nie było, ani Polaków, ani francuzów — piękny 
•ten zwyczaj już istniał i to na wiele, wiele set lat 
przed narodzeniem Chrystusa!

Otóż w starożytnej Azji, w pogaóskiem pań­
stwie Babilonji, istniejącej iuż na 3 tysiące lat przeć 
nasizą erą, o której to krainie także Bibija wspo­
mina, oddawano niebu cześć ooską i słońcu i gwia­
zdom i planetom. A uczeni kapłani babilońscy na­
zywali Drogę Mleczną Drzewem Świata i na cześć 
tej właśnie Drogi Mlecznej obchodzono święto wie­
cznie zielonego drzewka, na którem zapalano 12 
świateł. Światła te zaś oznaczać miały dwanaście 
gwiazdozbiorów, przez które przechodzi słońce w 
czasie swej rocznej wędrówki po niebie.

Państwo babilońskie przestało istnieć na pół ty­
siąca lat przed naszą rachubą czasu, ale choinka 
już była znaną w- całym ówczesnym pogańskim 
świecie. Zwłaszcza u Greków przyjęła się po­
wszechnie i małe dzieci greckie poaobnie jak i na­
sze dzisiaj, radowały się obwieszoną ozdobami 
choinką, pod którą umieszczano wyobrażenia — 
barana i byka... A to dlatego że choinka grecka 
obchodzona była na wiosnę, kiedy to słonce prze­
chodzi przez te dwie konstelacje zodjaku. W ów ­
czas bowiem Nowy Rok, z którego powitaniem 
łączono zwyczaj choinki, nie zaczynał się z chwilą 
zimowego przesilenia dma z nocą (24 grudnia), ale 
w  czasie wiosennego porównania! Wszakże po 
dziś dzień obchodzony jeszcze tu i ówdzie na zie­
miach polskich na wiosnę „Gaik44 — to tylko dale­
kie echo tej staro-gaeckiej choinki.

Poganie starożytnego świata wnieśli do chrze­
ścijaństwa wiele swoich obrzędów i zwyczajów 
a więc i choinkę, podobnie jak poganie słowiańscy 
wnieśli, pogańską uroczystość palenia, sobótek w 
okresie letniego przesilenia dnia z nocą (na Sw. 
Jana), co "później przesuną! kościół na czas Zie­
lonych Świątek.

Tak więc zwyczaj choinki trwa już prawie pięć 
tysięcy lat (a może i więcej) i nie jest wymysłem 
niemieckim, lecz wywodzi się od prastarych wie­
rzeń ludzkości w nieśmiertelność życia, którego 
symbolem byia oświetlona choinka, poświęcona 
Drodze Mlecznej —  „Drzewu Wszechświata44!

Kraków. p. Rysiewiez.

G O S P O D A R S T W O .
Targ w Krakowie 28. XII.

Na ostatnim targu płacono: Nabiał: 1 1. mleka 
zbieranego 40 gr„ miezbieranego 50 gr„ śmietanki 
słodkiej 75 gr., kwaśnej 2.40 zł. 1 Kg. masła ku­
chennego 8 zł., stołowego 10 zł-, jaja sztuka 30 g1-. 
Drób i dziczyzna: kura 6 zi„ kaczka żyw a 6 zł., 
gęś żyw a 14 zł., indyk 25 z.., indycząt 10 zł„ za­
jąc 12 Zi Ryby: karp 1 kg. 5 zł., uśnięty 3.50 z!., 
szczupak mały 6 zł., sandacz 7 zł„ lin 4 zł., leszcz 
8 zł., okoń Z zł., su® 5 z i„ wiślane drobne 3 zi — 
Owoce: jabłka kompuU/we l kg. 1 zL  stołowe 1.80 
zł jarzyny i okopowe marchew i kg. 35 gu  pie­
truszka 30 gr., selery 95 gr„ cebula 55 »uJ., włosz­
czyzna 7C g i ., buraki 25 gr., ziemniaki 1U0 kg. U zł.

Ceny powyższe uzyskiwano ze towar najlep­
szy.

— o  u o  —

GIEŁDA ZBOŻOM7A W MrARSZAMlE.
Żyto 35.50—36, pszenica 45.50—46, jęczmień bru» 

worowy 35— 35-50, na kaszę 32— 33, mąka pszen­
na 65% 73-/5, mąk* żytnia 70% 49—50, owies 
jednolity 33- -33.50 .34.25, otręby żytnie 25, pszen­
ne średnic 26—27, pszenne grube 27— 28, kuchy 
lniane 50.50—51, kuchy nzepaisowe 43—43, rzepak 
86—88. Oborny małe, usposobienie spokojne.

■ ■■'" » ■■■ —

Co przedewszystkiem czynić w styczniu
W  GOSPODARSTWIE,

Kończyć młockę zboża, w  dni mroźne młócić 
koniczynę; czyścić ziarno zmiotki z czyszczenie 
zboża składać na kupę kompostową, koniecznie 
posypując je obficie wapnem., by zniszczyć żyw o­
tność nasion kwiastów. Ziarno szuflować, bj się 
nie zagrzało. Przygotowywać ziarno siewne. 0  ile 
nie mamy własnego, pewnego i nie w y rodzonego, 
pomyśleć o sprowadzeniu nasienia doborowego. 
Obliczyć również zapotrzebowanie nawozów po­
mocniczych na pola i oo ogrodu, ua pastwiska i 
łąki. Nasienit, nawozy sprowadzać tylko za po­
średnictwem o-rganizacyj rolniczych, nigdy na 
kupować na jarmarkach u handlarzy.

W  OBORZE.
Bydło czysto utrzymywać, oodzief. na podwó­

rze wypędzać, prowadzić kontrolę mleczności,

W  SADZIŁ.
W  sadzie drzewka młode chronić przed zają­

cami. Korony prześwietlać, usuwać gałęzie suche, 
krzyżujące się, wilki. Czyścić pnie drzew star­
szych drucianą szczotką, odpadki palić, aby do­
szczętnie zniszczyć wszelkie zarodki robactwa.

Piwnice przewietrzać, owoce i  warzywa sta­
rannie przebierać, gnijące usunąć. Zamawiać, naj­
lepiej przez Kółko rolnicze, drzewka, nasiona, wa; 
rzywa.

Mr PASIECE.
Ramki, ule naprawiać, budować nowe, braku­

jące przybory zamawiać. Przetapiać wosk. W y ­
rabiać sztuczną węzę. W  razie odwilży na parę 
godzin uchylać daszków by pszczołom nie oyłc
za gorąco.

FDZATEM
zamKnąć dostatecznie rachunkowość gospodarstw? 
za rok ubiegły na jej podstawie przeprowadzić 
kalkulacje i plany na rok bieżący, założyć rachun­
kowość wzorową. Uiścić wkładki do Kółsa. W ol­
ne wieczory poświęcić ną czytanie pouczających 
książek i wreszcie

zaprenumerować „Przyjaciela Ludu4 
na cały rok, aby mieć juz potem spoikó' z odna­
wianiem prenumeraty co kwartał. W  razie bo­
wiem przeoczenia terminu można się narazić na 
przerwę w  otrzymywaniu tego pożytecznego pi­
sma.  « ------

Działki doświadczalne
Zdarzało się często, że gospodarz spróbował 

kilka razy zasilać grunt nawozami sztucznymi, su- 
perfosfatem (kośćmi) tomasyną (zyodrą,, albo so­
lą potasową lut wapnem; alf zrobiwszy rachu­
nek doszedł do przekonania, że mu się to nie opła­
ca, więc porzuci, używanie nawozow sztucznych 
czyli pomocniczych i jeszcze sąsiadów odstraszy..

Bo rzeczywiście tak jest, że późne porą o różnej 
glebie i podglebiu wymagają różnych nawozów po­
mocniczych, aby dały odpowiedn. skutek. Pierw­
szym warunkiem, aby nawozy sztuczne odniosły 
pełny skutek, jest stan gleby. Gruma muszą mieć 
octpowieaoią wilgotność czyi. powinne być zdre­
nowane. Do bagna albo mo-kradła można pakować 
nawet wagony nawozów sztucznych, a skutku nie 
można hvć oewinvm.

4
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Dlatego z każdym gatunkiem gleby powinna być 
najpierw dokonana próba, jakiej pomioty ona w y ­
maga. Próba wykaże, że każde pole potrze o u je 
nie jednego gatunku nawozu, lecz mieszanki kilku 
nawozów. Choazd o to, aby trafnie zrobić taką 
właśnie mieszankę, jakiej dana gleba wymaga.

Taką Pióbę może i powiiiien zrobić każdy go­
spodarz, nawet i dwu lub trzymorgowy. Grządka 
k lkumetrowa pola, użyta na doświadczenie, nie 
ŁiObi mu iióżiiicy. Centralne Biuro Porad Rolnych 
i^atwifo ronienie takich pron pnzez wydanie sto­
sownej tablicy nawożenia w  formie kółka, jakoy 
!i*egantt, kitóuy nakręcany pokasuje, jakiej mieszań-.. 
Ki nawozów potrzebują gleoy lekkie, gleby śre­
dnie, albo gleby ciężkie, jakich nawozów potrze­
ba glebie lekkiej znawożonej już obornikiem pod 
ziemniaki, a jakicti oez obornika. Na kółku tem 
podane są mieszanki nawozów pod pszenicę, żyto, 
jęczmień, owies, ziemniaki, bnraiki, oraz na łąki i 
pastwiska. Ilosc mieszanki rodana jest na hektar, 
czyli dwa morgi polskie albo cztery magdeburskie, 
10.000 meta ów kwadratowych, ale jak ktoś prze­
znaczy 10 metrów kwadratowych na pole do­
świadczalne, to wie, że na to pole trzeba dać tyl 
ko tysiączną cząstkę tych nawozów, jakie podane 
są na hektar, mprzyklad,: na hektar potła o lek­
kiej glebie pod jęczmień przepisuje tablica nawo­
żenia: 100 kg. azoitniaku, 150 kg. superfosfatu i 200 
kg. soli potasowej, a zatem na 10 metrów kwa­
dratowych poia doświadczalnego trzeba dać mie 
szainkę około 10 deka azoitu, 15 deka superfosfatu 
i 20 deka soli potasowej, co mzem będzie kcszito- 
wać raptem około 30 groszy. Albo: na hektar po­
la pod owies podaje tablica: 140 kg. azotniaku, 200 
kg. superfosfatu, 100 kg. sok potasowych, więc na 
10 metrowe poletko doświadczalne pod owies w y­
pada 14 deka azotniaku, 20 deka su iperfosfa tu i 10 
deka soli potas., co kupisz w składnicy powia­
towej za 25 groszy. —  Tablicę taką czyli zegar 
nawozowy chętnie prześle każdemu, kto napisze, 
Centralne Biuro Porad Rolnych w  Warszawie ul. 
Widok L. 3.

Ale Bracia Chłopi, nie można czekać na niczyją 
■pomoc, laskę, ani mannę, tylko trzeba zakasać rę­
kawy, zacisnąć zęby i brać się do roboty. Teraz 
w  czasie zimuwym sprowadzić sobie taką tablicę 
nawozową i zrobić dokładny rachunek rozumu, 
co i jak począć, aby byt rodziny ratować, aby 
nadążyć za postępem innych narodów, aby z dwóch 
morgów wy dostać-tyle plonów, co ojeieo zbierał 
z  sześciu, a dziadek z  20 morgów. Na to nie po­
trzeba ani czarów, ani cudów, tylko oświaty i po­
stępu v\ edług wzorów innych narodów, które zbie­
rają z morga nie 10, lecz 30 centnarów jęczmie­
nia czy  owsa. Zbierz Bracie w pierwszym roku 
próby tylko o dwa metry więcej zboża z morga, 
to o parę tygodni mniej będziesz się trapił o chileb 
powszedni dla rodziny.

Wojciech Przybylski, Pomorzanin.
* m *

„Przyjadę1 Ludu“ rozesłał już do 500 wsi swo­
im prenumeratorom takie tablice czyli zegary na­
wozowe. Mamy jeszcze w  zapasie około 500, więc 
na żądanie, za opłatą .posyłki poleconej, chętnie po 
jednym kółku do gminy wysłać możemy.

Książeczki o uprawie poszczególnych gatunków 
zbóż i okopowych mamy również w  zapasie, na 
nagrody dla prenumeratorów.

Prolongata kredytów rolniczych 
dla województw wschodnich.

Bank Gospodarstwa Krajowego przyznał ulgi w  
spłacie kredytów siewnych i „klęskowych" dla wo­
jewództw wschodnich. Sprołongował kredyty

1) na 3 miesiące za zapłatą tylko odsetek dla po­
wiatów: braslawskiego, dziśnieńskiego, mołode- 
caeńskiego, postawskiego i święciańskiego,

2) na 3 miesiące za dopłatą odsetek i 20% ka­
pitału —  dla powiatów: uszmiańskiego, wilejskie- 
go, wileńsko-trockiego, brzei: kiego, drohiczyńskie- 
go, kamienno-ikoszyrskiego, kobryńskiego, kosso- 
wieckiego, luniniieckiego, .pieskiego, prużańskiego, 
grodzieńskiego i woikowyrtóegp,

3) na 3 miesiące za dopłatą odsetek i 25% kapi­
tału dla pozostałych powiatów województwa bia­
łostockiego.

Te same prolongaty dotyczą kredytów specjal­
nych „klęskowych" i „rolniczych 1928 r.“ , które 
'były udzielone za pośrednictwem oddziału Banku 
Gospodarstwa Krajowego w  Białymstoku.

Poza tem postanowiono prolongować weksle na­
wozowe (Kooprohiej) rolników z  powiatów: hrac- 
ławskiego, dziśnieńskiego, postawskiego, święciań­
skiego i moilodeczeńskiego, w  ten sposób, że dn. 
1 lutego 1929 r. płatne będzie 50% długu, reszta 
zaś w grudniu 1929 r. Weksle z  pozostałych po­
wiatów województwa wileńskiego postanowiono 
prolongować w  50% do dnia 15 grudnia 1928 r., 
resztę zaś do dn, lutego 1929. r.

Wpływ ściółki na mleko.
Fant, że rodzaj zadawanej krowom pasz^ wpły­
wa na jakość masła, jest ogólnie znary, natomiast 
e*ęsto zbyt mało zwraca się uwagi na to, że ściół­
ka może również wpłynąć w  sposób wyoitny na 
smak i trwałość mleka, la k  np. w  pewnej oborze 
w  Voigtlandzie mleko i masło nabrało smaku my­
dlanego, a przyczyną tego było słanie zepsutej 
słomy, pochodzącej ze starego i zamokłego stoga. 
Gdzie indziej pojawiły się wady w  mleku i maśle, 
gdy na podściółkę zaczęto, używać wrzosów. Nie 
ulega wątpliwości, że z zapleśniałej słomy lub li­
ści, użytych na ściółkę, mogą się dostawać do w y ­
miona i mleka w  znacznej ilości drobnoustroje, 
które się w  mleku bardzo szybko rozmnażają i są 
przyczyną pojawienia się w  mleku niepożądanych 
wad. Szczególnie niekorzystne bywa zakażenie 
mleka tam, gdzie wyrabiają sery. Chcąc złych na­
stępstw uniknąć, należy zwracać baczniejszą u- 
wagę nietylko na jakość skarmionej paszy, lecz 
również na jakość podściółki poć krowy mleczne.

St. Władz. Marko wsk’. 
 ------

Słońce i krowy.
Chcąc się przekonać, jaki wpływ  w y w ija  świa­

tło słoneczne na dojność krów, oraz na przywłai- 
azozanie sobie pierwiastków wapiennych, znajdu 
jących się w  paszy, przeprowadzono w  Ameryce 
w stanie Wisoonsin na farmach Hadt i Steęnibock 
następujące doświadczenie. Oto ooaano pod ob­
serwację w  czerwcu pewną ilość krów, dających 
przeciętnie dziennie od czterdziestu pięciu do pięć- 
dzksiectu funtów mleka. Krowy te karmione mie­
szanką zbożową, paszą ze siloi, oraz około czter­
dzieści funtów świeżo ciętej trawy, czyli dawane 
im karmę taką, jaką zazwyczaj otrzymują krowy 
na wszystkich lepszych, mlecznych farmach' w 
Wisoonsinie. Pomimo, ze czerwcowe promienie 
słoneczne posiadają więce; własności leczących i 
dozwalających przyswajaniu organizmowi pier­
wiastków mineralnych, to jednak przekonano się 
na podstawie skrupułatnycn badań, że dawany 
tym krowom pokarmi nie dostarczał organizmowi 
dostatecznej ilości wapna. Krowy te nic wykazały 
żadnej różnicy, czy były trzymane przez sześć go­
dzin oodzie<auiie na słońcu, czy  też stały .pi zez, ten 
czas w  stajni.

Znacznie lepszy otrzymano rezultat, poć wzglę­
dem przyswajania wapna w pokarmach, gdy te 
same krowy trzymano w  zupełnie ciemnej stajni, 
natomiast mieszano każdej codziennie do jedzenia 
pól funta, murglu; w czasie tego doświadczenia, 
krowy dawały przeciętnie taką samą ilość mleka 
i badanie ohemiczne wykazało, że wchłaniają one 
wszystkie pierwiastka wapienne, jakie w  karmie 
się znajdowały. Wynika zatem z tych doświad­
czeń, że promienie słoneczne, nie są dla krów ko­
nieczne, alt nawet przeciwnie o wiele lepłuj ro­
sną i rozwijają się znacznie lepiej, gdy trzymane 
dzie. Przyrząd ten przystawiony do roślinki jest 
to zupełnie w  przeciwieństwie iu  świń, drobin i 
innych stworzeń domowych, które rosną i rozwi­
jają się dobrze tylko wtedy, gdy mają dostateczną 
iKść ruchu na świeżetn powietrzu, na słońcu.

Ju ż  „s łysh aś jak frawa raśrie“ .
1 to nie w  przenośnem, ale w  dosłownem zna­

czeniu. Mianowicie w  Ameryce zbudowano taki 
przyrząd, który zapomccą fa. racjo wy er.' potrafi 
zaznaczać wzrost każdej rośliny w  każdej sekun­
dzie. Przyrząd ten przystawionydo roślinki jest 
niesłychanie czuły na najmniejsze rozszerzenie się 
tejże 1 daje znać o tak małyet różnicach długości, 
jak jedna mil jonowa część milimetra! Takiej róż­
nicy żadne szkło powiększające nie zauważy. P rzy 
rząd zaś daje znać o  poszerzaniu się rośliny to­
nami podobnemi do- gwizdu, który jest cieńszy lut: 
grubszy u miarę tego, ćzy  wzrost następuje wol­
niej lub szybcie; Ustają gwizdy z  chwilą, gdy ro­
ślina przestaje rosnąć bo się już nie poszerza 
Stwierdzono przytem, że rośliny nie rozrastają się 
stale, ale podobnie, jak serce bije, tak i one roz­
szerzają się i kurczą naprzemian.

Pgzatem stwierdzono, że np. drzewa rosną 
wszystkiego tylko przez około 40 dni w  roku, t. j. 
na wiosnę.

—  0 0 0 —

TERMIN W YKUPU ŚW IADECTW  PRZEMY. 
SŁOW YCH został przedłużony do 14 stycznia 
włącznie. Kary za tą zwłoucę nie będzie.

W STYD  .1 HAŃBA! Niemieckie kąpiele nadmor­
skie ogłaszają, że w  r. 1928 miały 15.145 Polaków 
jako gości, czyli najwięcej z pośród cudzoziem­
ców. Prusactwo szykuje się do wojny przeciw 
Polsce i gdzae .tylko może to nam szkodz, a nie­
godziwcy polscy jadą mimo to. do ich kąpiel i bo­
gacą ich pieniądziri z Polski wywiezionemu

ZNAIT0ŚCI.
Prezydent Ameryki n trumny nędzarza.

Prasa amerykańska doniosła o ciekawem zda­
rzeniu, którego boiia Bratni byli: sławny dziś na, 
cały świat amerykański mąż stanu Dp.wes, wice­
prezydent Stanów Zjednoczonych i jego przyjaciel 
pijak nałogowy i nędz^nL iiiej.uk Hulbert. 
łjGtóż w  V. Jorku odbył się niedawno pogrzeb 
tego Huilberta, który był szkolnym kolegą wice­
prezydenta Dawes‘a. Razem ukończyli szkoły niż­
sze i średnie, a następnie uniwersyteckie P o  ukoń­
czeniu wyższych nami przyjaciele się rozeszli i 
dopiero po upływie szeregu lat p. Dawes spot na ł 
swego kolegę pełniącego posługi jako kelner w  
restauracji. Hulbert jednakże porzuci! zajęcie w 
restauracji i postał włóczęgą w  New Jorku, gdzie 
zachorowa1 obłożnie i zmar* w  nędzy W  minio­
ną. niedzielę p. Dawes otrarmat zawiadomienie, 
że jego przyjaciel skonał i ze w  braki: gotówki 
będzie spalony na koszt miasta. Wiceprezydent 
natychmiast wziął pierwszy pociąg i uda! się do 
New Jorku, by swemu przyjacielow' sprawić po­
grzeb.

Za U urnną kroczyło kilku nędzarzy, znajomych 
zmarłego, a między nimi i sam wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych!

W  iyrr przykładzie jakmiże blaskiem jaśnieje 
postać wiceprezydenta St. Zj. Ten się nic w y­
parł przyjaciela, chociaż go spotkał w  nędzy i po­
niżeniu Nie wzgardził niui i nie wstydził się sta­
nąć r-zy  trumnie nędzarza otoczonej wyrzutkami 
społeczeństwa.

Nii też dziwnego, ż t  naród, na Którego czele 
stoją ludzie z takieml wznioslemi charakterami 
przewodzi dziś m oralnie , materialnie całej ludz­
kości. * * ♦ 4 

najnowsze sposoby przemytników.
Nowy podstęp w dziedzinie przemycania oiżu- 

lerji wykryła policja nowojorska. W  pudełku kar­
melków, wysianych z Niemiec, znaleziono jeaen 
karmelek, w. którego wnętrzu znajdował się dam­
ski pierścień z brylantem.

Również dowcipni okazali się kanadyjses prze­
mytnicy wódki do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
jak wiadomo obowiązuje obecnie ustawowa 
wstrzemięźliwość. Amerykańska policja wykryła, 
że kabel elektryczny, przeciągnięty przy wodo­
spadzie graniczne-' Niagary nie był wypełniony 
drutami, leci, był próżry w  środki i ka&leir tym 
pompowano wódnę z kanadyjskiego brzegu dc 
Stanów Zjednoczonych. W  tei sposób przemycano 
każdej nocy ilość wódki na si mę tysięcy dola­
rów. Kabel teraz został usunięty.

W  innym znowu. wypadku na pokładzie sowie­
ckiego okrętu jirzybyiego do portu w  Szanghaju,, 
skonfiskowano wielką ilość literatury propagan­
dowej, ukrytej w  dwu trumnach. Aresztowane 52 
pasażerów okrętu.

WESOŁY KĄCIK.
Na dwóch idących przez- las żydków, starego 

Szmelc a i Icika Korniszona napadają bandyci:
—  Pieniądze albo życie, wołają do przerażonych 

żydików.
—  Na to Szmelc, zwracając się do Korniszona, 

mówi: Ty, Icek, ja tobie winien 500 zlotycn. Ja 
ci tu przy świadkach oddaję 480 złotych, a dwa­
dzieścia to ci będę winien.

* m *

Wojciech, stary gospodarz, ciężko chory, czu­
jąc, że się zbliżają jego ostatnie chwile* robi te­
stament

— Te dwa morgi za łąką zapisuję Antków*...
—  Możebyś zapisaił je Marysi —  przerywa żo­

na.
—1 Powiadam, że Antkowi! — Marysi zapisuję 

łąkę...
—  A dyc łąkę lepiej już Zośce... przerywa znow, 

żona. —
— Powiedziałem Marynie! —11 Zośce to pól 

morgu za górką!.-
—  A dyć za górką lepiej Michałkowi-—  prze­

rywa z,nótv żona...
—  A  ao kroćset tysięcy — wołu oburzony 

Wojciech —  kto tu właściwie umiera, ja, —  ozy 
ty! >

*  *  *

— Cóżeś, Maryś, taka zamyślona:...
—  Ano mam kłopot, bo Jasiek się’ zaklina, że 

jak wyjdę z< niego to przestanie pić a znowu 
józek się odgraża, że jak za niego nie wyjdę, to 
się rozpije.
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LE K A R Z DOM OW Y.

Co uczynię w nagłym wypadku
zanim przybędzie lekarz?

. W  RA ZIF OTRUCIA:

ŁUGAMI ŻRĄCYMI jak sodowym i potasowym, 
oraz amoniakiem żrącym i wapnem żrącem. Jako
objaw zatrucia występuje zaczerwienianie i obrzęk 
błon śluzowych ust, gardła iitd. dławienie się i w y­
mioty mas brunatnych. Straszne bóle w  ustach, 
gardle, żołądku i kiszkach. Kolka, stolce krwawe.

P i e r w s z a  p o m o c :  1) Odtrutki: rozcieńczo­
ne kwasy jak ocet, lemoniada, kamień winny i in­
ne. 2) Mleko, oliwa, białku. 3) Lód do połykania. 
Nie wolno sztucznie wyw oływ ać wymiotów.

MORFINą (opium). Ból słowy, szum w  uszach, 
za wir oby głowy, wymioty, mdłości i  odurzenie. 
Puls bardzo zwolniony. Oddechy powierzchowne, 
nieregularne. Źrenice bardzo zwężone (wielkości 
główki od szpilki).

P i e r w s z a  p o m o c :  1) Od/trutki: tannina 
(kwas garbnikowy, łyżeczkę na pół litra wody), 
mocna czarna kawa, herbata, odwar z kory dę­
bowej lub wierzbowej. 2) W ywołać sztucznie w y­
mioty. 3) Zlewać zimną wodą, sztuczne oddeoha- 
nie.

NIKOTYNA (tytoniem). Suchość i drapanie w 
gardle, boi głowy, wymioty, skóra blada, spoco­
na. Zawroty głowy, odurzenie, drżenie kończyn.

P i e r w s z a  p o m o c :  1) Odtrutki: tannina 
(kwas garbnikowy, łyżeczkę na pół litra wody), 
mocna czarna kawa, herbata, odwar z kory dę­
bowej lub wierzbowej. 2) W ywołać sztucznie w y­
mioty. 3) Zlewać zimną wodą, sztuczne oddecha- 
nie.

W ILCZĄ JAGODA (belladonną). Suchość w u- 
stach i gardle, połykanie utrudnione, zaczerwie­
nienie skóry na calem ciele, pragnienie, uczucie 
wesołości, rozdrażnienie znaczne aż do szału. Źre­
nice bardzo szerokie.

P i e r w s z a  p o m o c ;  1) tannina (kwas garbni­
kowy, łyżeczkę na pół litra wody), mocna czar­
na kawa, herbata, odwar z kory dębowej lub

wierzbowej. 2) W ywołać sztucznie wymioty. 3) 
Zlewać zimną wodą, sztuczne oddechanie.

ZE k s U TE M I K IEŁBASAM I. Albo wymioty, 
czyszczenie, kolka, kurcze w  łydkach, (zależnie 
jakiego rodzaju było zepsute mięso), albo gardło 
suche, siina i pot zmniejszają się zaparcie stolca,, 
ból głowy, podwójne widzenie, zawroty głowy 
i mdłości, rozszerzenie źrenic.

P i e r w s z a I ) odtrutki, tannima*0™ ^ ****• p o m o c :
(kwas garbnikowy, łyżeczkę na pói litra wody) 
mocna czarna kawa (bez cykorji), herbata, odwar 
z  kory dębowej lub wierzbowej. 2) W ywołać 
sztuczne wymioty. 3) Zlewać zimną wodą, sztucz­
ne oddechanie. ... ... *

W  następnym numerze „Przyjaciela Ludu“ po­
damy radę, co czynić w  razie otrzymania ran: a) 
lauiętych, b) ciętych, c) kłutych, dj szarpanych, 
e) pochodzących z przygniecenia oraz pokąsania, 
postrzelenia i opr rżenia. $------

Szanowanie wzroku.
Któż zaprzeczy, że wzrok jest bodaj najcenniej 

sizym skarbem człowieka. Jakżeż nieszczęśliwym 
jest człowiek niewidomy! Przeto szanujmy wzrok, 
szanujmy oczy! Ta dbałość już powinna się za­
znaczyć przy wychowywaniu dziecka A zatem:

Nie należy dopuszczać, ażeby światło padało na 
twarz śpiących dzieci

Zabronić najeży ze względu na ich wzrok czy­
tanie przy migającem świetle, jak wogóle dłuż 
sze czytanie przy świetle nocnem.

Młodzież powinna unikać czytania książek z 
drobnym drukiem.

Niigdy nie powinny też czytać książek w  pocią­
gach.

Nie zawsze ból głowy pochodzi od niedomagali 
żołądka; bardzc często przyczyna leży w  medo- 
maganiiacii oczu.

Dzieci powinny przynajmniej raz dziennie myć 
oczy czystą wodą (bez mydła); nie należy nigdy 
pozwalać, ażeby dziecko po przebudzeniu przecie­
rało oczy.

9. Nigdy nie należy zaopatrywać się w  okulary 
na jarmarku lub u optyka bez należytego zbada­
nia stanu wzroku przez lekarza-okulistę i przepi­
saniu odpowiednich szkieł.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
M. Jaśkiewicz: Skoro tylko nadejdą pieniądze, wy­

konami' polecenie i w y szlemy Kalendarz i gazetkę Pt- 
L- Klonowskiemu i F. Raw Lukowi. Za pamięć o nas 
i pomoc w propagandzie serdecznie dziękujemy i zasy­
łamy życzenia noworoczne. —  J. tioaa a: Pieniąuze na­
deszły, Kalendarz wysłany 18 grudnia. Reklamować na 
poczcie. —  B. Kapa: Odpowiedź jak poprzedniemu Je­
żeli jeszcze nie nadszedł, prosimy nadać reklamację 
według wzoru w „Przyjacielu" podanego. — J. Groohul- 
ski: List w  sprawie J. Kwaśniewskiego otrzymał en., 
sprawa oddana w opiekę p. Stączka, on też odporwie. — 
W . Olszański: Pieniądze nadeszły, zarządziliśmy w y­
syłkę Kalendarza 16 grudniu. Wobec wielkiej liczby 
mogła ekspedycja w Toruniu parę dni apóźnić. Prosimy 
zareklamować według wskazówek w lym (Nr 2) „P rzy­
jacielu". —  J . Kabała: i  nas bardizo gniewa ta powol­
ność poczty, ale trudno. Gdyby jeszcze nie doszedł, to 
prosimy zareklamować według wzoru. —  Gąsiorek, 
GarfieLd: Ust z 25 XI. nadszedł, ale prenumeraty do­
tychczas nie ma, a na kredytowanie nas nie stać. - 
I. Kałdon, Francja: Kalendarz Rolnika Polskiego wy­
słany 31 grudnia- W ierszyki pójdą w miarę miejsca. 
Szwagier powinie! przez Kansuiat polski dopilnować 
reniLł- z  powodu kalectwa. O ile tylko jest tam praca, tę 
nie spieszcie się z powioiem, gdyż c nas ciężkie wa­
runku —  A. Szelążeu: Za list i pracę serdecznie dzięku­
jemy. L  długoletniego doświadczenia wiemy, że gdzie 
jest niezłomna wola, tam i sposób sie znajdzie. Prenu­
merata zapłacona do P knego. Kaienoarz z pewnością 
nadejdzie. —  St. Kowalski: Wysłał Pan list załamy a- 
trainemtem, więc nieczytelny. —  Fr. Jłelczyk J. Sesiau, 
J. Kieltyka. Zważcie Przyjaciele, że nakład Kalendarza 
Rolnika Polskiego wynos. 50 tysięcy egzemplarzy. W y ­
syłka tak wielkiej ilości ciężkich książek wymaga z na­
tury rzeczy odpowiedniego czasu nr pakowanie, wią­
zanie szpagatem itp. Zarządziliśmy wszystko co mo­
żliwe, aby przyspieszyć. —  Chmiel Szymon: 50 fr. otrz. 
25 fr. policzyliśmy na dalszą pren. która zapł. do 5 XI. 
1930 a drugie 25 fr. nr 2 kalendarze. —  Zawól Łukasz, 
Gortych Michał: Adresy zmieniliśmy. Kalendarz dla p. 
Gartycha M. wysłany był w połowie grudnia do Fran­
cji —  Słomiani Franc.: W  lutym lu fr., w lipcu 10 Ir. 
otrz. Gazetę regularnie wysyłamy. — Karpiel Marcin: 
Piren. zapł. do 1 VII. 1929.

Dr. I AMerman, Adwokat
o t w o r z y ł  k a n c e la r j ę  . 971

w Krośnie, naprzeciw „Snopa"-
wueacatnnmo

1!!
KALENDARZ „R O LN IK A  P O L S K I  E C O "  jest na składzie
W ADMINISTRACJI PRZYJACIELA IU D U ‘% Kraków, ulica Reformacka S. 7.
Kosztuje 3, Zt. wraz z przesyłką pocztową. W ysyła się po otrzymaniu przekazem pocztowym 3 zł n

Nadzwyczajna okazja Świąteczna!
Omijajcie pośredników i przekupniów, nabywaj­

cie towary wprost z iabryki, gdzie za pieniąuze wy­
dawane w Waszych okolicach otrzymacie u nas po- i  
dwójuą ilość towaru, cały komplet tylko za 39 zł. I  
a mianowicie: 3 mir. bostonu wełnianego o naj­
modniejszych deseniach podw. szer. lub w gładkich 
kolorach na ubranie męsaie lub palto damskie.
3 mtr. szewiotu podw. szerok. we wszystkich ko­
lorach ua całą damską świąteczną suknię. 3 mtr. 
zetiru angielskiego w najładniejszych des lub cie­
płej llaneu na męską koszulę, 2 mtr. medopolonu 
na damską koszuię lub barchanu na damski łub 
męski kaftan zimowy, 1 chustkę turecką na głowę 
w kwiaty, 1 ręcznik waflowy, 3 chustki do nosa,
1 parę pOljedwabuych skarpetek 1 1 śliczny krawat 
pótjedwabny świąteczny. To wszystko wysyłamy 
tylno za 39 zł. po otrzymaniu listownego zamówie­
nia. Płaci się przy odbiorze. Kupnjący nic nie ry­
zykuje. O ile towar się nie podoba przyjmujemy 
go z powrotem, pieniądze zwracamy. Ci którzy na- 
deślą zazaz 3 zł. me płacą kosztów opak., opłat 
poczt. Zamówienia prosimy adresować:

„Polsaa Wytwórnia11, Łódź, Nowomiejska 17
Cenniki na wszelkie towary manufakturowe i bie- 

liźniane wysyłamy bezpłatnie.

Zm iana lokalu.
P.T. Niniejszem zawiadamiam uprzejmie, 
iż z dniem 27 grudnia przenoszę mój 
skład papierów, druków gminnych i ksiąg 
handlowych z ul. Basztowej 14 na lll 
Grodzką 6 obok Rynku głównego.

Z poważaniem
Józef Teufel

PAWEŁEK WINCENTY inwalida wojenny zamiesz-
'kały w Ociecze, pow. Ropczyce, unieważnia- skradzio­
ną książeczkę inwalidzką wydaną przez P. K. U. Dę­
bica. 1230

STANISŁAW STRZYMEGKI, ur. w 1896 r. w Pstrą­
gowej, pow. Strzyżów, unieważniła skradzioną książe­
czkę wojskową, wystawioną przez P. K. U. Rzeszów.

1228

r-N E R W O L — ]
Chemika Dra F ru n z o s a , j e d y n y  1 
r a d y k a l n y  i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M
nakłucie z  pow od u  przeziębienia,

H87 postrzał, ischias i t. p.
Ż ąd ać  w ap te ka ch . W yrób  i g łów na  sp rzeda z  
A p te ka  M ik o ła so h a , Lw ó w , u l. K o p e rn ik ?  1.

LEKARZ DENTYSTA
A L E K S A N D E R  R O M M

W KROŚNIE
ordynuje jak zwykle w domu p. A. JURYS1A obok 
Kasy Oszczędności — Leczenie, plombowanie i wyj­
mowanie zębów w znieczuleniu. ZęDy sztuczne na kau­

czuku i złocie. 756

Ceny przystępne! Ceny przystępne!
Przyjezdnych załatwia się natychmiast

DOM MUZYCZNY
IG N A C Y  CYPRES
KRAKÓW , Szew ska 1SP1 L.
wysyła mandoliny wioakie po 
26-30 zl.f koncertowe ozdobne 
35-45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zł., koncertowe 
80 40 i 60 zł., Klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 
45 zł,, 12 klap 50 zł., gitary Koucertowe 40-45 

_  zł., Komety 120 zł., Harmonje 2 registry 29 zł-
Wiedeńskie 1 rzędowe 38 zL, dwurzędowe 55 zł- Niki- 
,Gre Keskopl" patent z tańc. 13 zl., nikl. płaski zegarek 
słynnej marki .Enigma “ 22 zt., budzik 14 zł., brzytwy .So­
lingen* po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włosów 9-12 zl. 
diamenty do szkła- po 7, 9 i 12 zl. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów darmo i opłatnie. 634

fO t I  £  J  V  f  Bardzo Wiele kobiet Jest 
V \  A C e  S Iw 9 ■  ■ cierpiącycn n* oberwa­
nie wewnęuzne występujące zwykle d o  połogacn  
z ciężaiej pracy, a dźw igania i wielu Innych przy­
czyn. O ioż  kobieta niezawodnie Dędzic zdrową, 
chętną do życia 1 pracy jeżeli sp rc w .a u  specjalny 
oandaż p r.ec.w oberwaniu wnętrzność

Pirzy zamówieniu należy podać miarę w centymetrach 
lub niticą: 1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch, 3) wo­
koło podorzuszem, dalej wzrost (niski, wysoki lub śre­
dni) ilość przebytych połogów. Należy opisać, czy jest 
niestrawność żołądka, ucisk 1 bóle, ciągnące wewnątrz, 
ból głowy i często nawet oczu, ból w krzyżach, ple­
cach i poć łopatkami, ból w podbrzuszu lub w, pachwi­
nie, ból nogi jednej lub obu nóg i t. d.

Wszystko dokładnie opisać i z całerr zaufaniem spro-, 
wadzić bandaż czyli specjalny pas Drzuszny ua gu­
mach, skonstruowany i uzupełniony odopowiedmą pe- 
lotą stosownie do rodzaju dolegliwości. Cena od 25 do 
40 złotych, o nadzwyczajnej konstrukcji cen,- wyższa.

W  dolegliwościach i chorobach z powodu wewnętrz­
nego obniżenia czyli oberwania: żołądka, kiszek, ma­
cicy 1 nerk., żadne lekarstwa nie pomagają, lecz tylko 
chwilowo uśmierzają cierpienia. Tc też jednem lekar­
stwem oprócz operacji jest zastosowanie bano aż a, na­
bytego u specjalisty bandażysty;
M. L. P O L A C Z E K  w Sam borce  Nr. 55.

Również i dla mężczyzn dostarcz, się specjalne pasy 
przeciw obniżeniu żołądka, nerki i jelit.

Bandaże przepuklinowe zaopatrujące największe i za­
starzałe ruptury pępka,, brzucha, uda, pachwiny 1 opad- 
niętej już w dół. —  Pończochy gumowe przeciw żyla­
kom 1 puchnlęciom nóg. —  Moczniki gumowe dla osła­
biony cl, na pęcherz mężczyzn i kobiet do użyck w cza 
sie chodu, pracy, podróży i w czasie spania. —- Prosto- 
trzymacze i korektory przeciw zgarbieniu i skrzywie­
niu kręgosłupa.

Protezy sztucznych rąk i nóg dla kalek i amputowa­
nych.

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubione tymczasowe zaświad­
czenie wojskowe wystawione na Andrzeja Czachora ur. 
w 1897 roku w Ostrowach TuszewskicL, pow. Kolbuszo­
wa. 1229

LEIZEF HIRSCH z  Tyrawy Wołoskiej, pow. Sauok 
unieważnia zgubioną książeczkę wojskową. 1225



Niedziela, dnia 6 stycznia 1929 rofcu.
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W jaki sposób pozbędę się nerwowości?
Smutne to pytanie, jak ciężkie westchnienie, wyrywa się z piersi tysięcy i tysięcy 

ludzi, Istutnie cLuroby uetwowe SL&uOwią najpowszechniejsze formy cierpienia kultu­
ralnej ludzkości. Słabość i poarażnienie nerwów występują coraz to częściej, a walka
0 by i mienie staje się coraz trudniejsza i zaciętsza. Oojawy chorób nerwowych są 
najróżnorodniejsze. Zwykły oóL głowy, zarówno jak fkropuy ból części giowy i całej 
czaszki, osłabienie pamięci, trudność myślenia, arażiiwość, osłabienie woli, zniecnęcenie, 
przykre myśli, zawroty, niezdolność do pracy umysłowej i fizycznej, męk' bezsenności, 
mizantropja, strach przed wszystkiem, przed postauuwietncm w najdrobniejszej prawie 
codziennego życia, niemożność chodzenia, siedzenia ltp. Te uczucia strachu bywają  
wprost okropne. Nie mogą znaleźć punktu oparcia. „Myśli moje plączą się bezładnie". 
Oto jak się skarży wiola ludzi. Swluaność do zamyślania się, dc zaniedbywania obo­
wiązków, niepewność mowy, brak szybkości w  pisaniu, drżenie członków, dolegliwości 
żołądka, kiszek i narządów trawiennych, zaparcie, kłócie i drżenie mi członkach, wa­
dliwe krążenie krwi, uderzenia krwi do giowy, chronicznie zimne nogi, bicie serca,

• duszuość, brak tchu, nerwowa gorączka i dreszcze, czerwienienie, blednięcie itp,

Czy można zaradzić?
,j Jeżeli się chce zapobiec słabości nerwów wraz ze wszystkiemi towarzyszącemi

jej objawami cborobowemi, to trzeba w  pierwszym rzędzie wzmocnić wolę. Brak energji
1 wolf u ludzi nerwowych stanów główną przyczynę ich niepowodzeń życiowych,

Otwórzmy oczy.
Ciągle widujemy wkoło nas egzystencje, które zmarniały tylko dlategc, że bezwolnie poddały się smutnemu losowi- Słaby i chwiejny 

charakter jest jak chorągiewka na dachu, zdany na łaskę i niełaskę każdego powiewu. Chorym nerwowo zaleca się* najróżnorodniejsze środki 
i trzeba przyznać, że wiele z nieb raczej szkodzi, niż pomaga, A  jednak istnieją drogi prowadzące do zdrowia.

Nie bądźcie niewdzięczni

Żądajcie darmo próby
oraz interesującej i pouczającej broszurki o nerwach. Wysyłam y ją natychmiast franco bez cła i zupełnie darmo. Przeczytajcie ją. Przekonacie 
się, że przed każdą poważną chorobą występuje, jako objaw wstępny, osłabienie sprawności ciała. KOLA LEClTHlN podnosi sprawność ciała. 
Przekonacie się, że można rzeczywiście przedłużyć życie, uniknąć choroby, wyleczyć cierpiących, wzmocnić słanych, upewnić chwiejnych, 
a nieszczęśliwym wrócić szczęście i spokój.

Trzeba tylko chcieć.
Rozpoznanie niebezpieczeństwa wtedy tylko 

z niebezpieczeństwa tego wyjść obronną ręką.
działa uspokajająco na umysł, jeśli jednocześnie wskazuje mu się drogi, które pozwalają

E RN ST PA S TE R K A C H , BERLIN, S .  o.
MICHAELKIRCHPLATZ Ni. 18, Oddział ?28

względem natury, która częstokroć krętemi drogami, bo ręką uczonego chemika, podrje środki, które rzeczywiście są godne uwagi ou 
wzmacniają i leczą. —  Taką łaską natury jest

Prawdziwy Kola Lecithin
•

który odświeża, zwiększa zdolność do pracy i siłę do życia, jest najlepszem pożywieniem dla nerwów i mózgu, polepsza skład krwi, odmładza, 
wraca radość Życia, poczucie młodości z jej zdrowiem i energją, które zapewniają powodzenie i szczęście KOLA LECITHIN chroni nerwy przed 
wycieńczeniem i daje odporność we wszelkich przeciwnościach życiowych. KOLA LECITHIN wprowadzi, do organizmu w  najczystszej formie 
to, co stanowi podstawy substancji tworzącej komórki i nerwy ciała ludzkiego.

Wielu lekarzy,
a między niemi najwybitniejsi badacze i profesorzy uniwersytetu zalecają K O LA LECITHIN, jako znakomity środek

Dr Ignacu DIDRING
lekarz

w Korczynie (nad apteką)
ordynuje zawsze, we wszystkich choro­

bach i rwie zęby. 1X3°

PAWEŁEK WINCENTY, inwalida woj. zam. w Octe- 
ce pow. Ropczyce, unieważnia skradzioną mu książe­
czkę inwalidzką wydaną przez P. K. U. Dębica. ;

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubione tymcz. zaświadczenie 
wojsk, wysta/wione na Andrzeja Czachóra ur. w r. Idy7 
w Ostrowach Tuszowskich pow Kolbuszowe.

W AW RZYNIEC TOBIASZ, ur. w 1890 r. w Pstrągowej, 
pow. Strzyżów, unieważnia skradzioną książeczkę wojskową 
wystawioną przel P. K. U. Sanok.

PALAC2 RYSZARD z Zamościa, pow. Limanowa, ur 
w 1900 r. unieważnia skradziona książeczuę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Nowy Targ.

STANISŁAW CjLACHOR, ur. w Weryml, paw. Kolbu­
szowa w, r. 1900 unieważni? zgubioną książeczkę woj­
skową. 1226

SZYMON CZOP ur 1899 r. w  Koszarach, p o w  Lima­
nowa, unieważnia zgubioną książeczkę wojskową, wy­
daną przez P. K. U. Nowy Targ. 1227

Ważne! Uwagal Dla chorych' 
Dla eierpiącycm 
Dla zdrowy chi

reumatyzmu, gośca, bólów nerwowych, bólu głowy I zębów, przeciw bolom żyt, spuohllznom, bolom nóg, kłuciu w boku, zapaleniom 
stawów I tym podobnym chorobom. —  Chwalę ogólnie znakomity 1 sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach órodaz do uącieranla

Przeciw jak najbardziej uporczy­
wym l zastarzałym w y p a d k o m

E Skutek =  
nadzwyczajny ICHTIOMENTOL zz  Działanie =  

pewne i szybkie
Iprina n rńh a  wystarczy, aby s it przskenac, za tylko prawdziwy icbl<omentoi Eaaimai a pomaga nawflt w takim wypadku, gdzie inna ni? pomagały 
j c u i i o  fJ iuuo  prze sz ło  15 tysięcy  pouziękewan 1 tys iąc  Doświadczali znakomitych lekarzy, w skazu ją  na znakom itą pomoo praw dziw ego  iCHITl«  M a n T O L U .

dłówna fabryha i wysylAo prawdziw ego Ichtiomentolu:

Laboratorium aptekarza Szymona Edelmana w Samborze Nł, 30.
6 flaszek prawdziwego Ichtiomentolu (franco) z optuconą pocztą i opakowaniem kosztuje 13 — złotycn. — 10 flaszek prawdziwego

Ichtiomentolu (franco) Z opłaconą pocztą i opakowaniem Kosztuje 24 złote. — 25 flaszek 51 złotych. ’ 769
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Wydawca Jan Stapińskl. «  Redaktor odpowiedzialny Tadeusz Stapiński, 2. Drukarni Ludowej w  Krakowie pGd zarządem Henryka Scbifia.


